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Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tek stem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proz a Świą- 
teczne 25 proc. dro- 
że,. Drobne ogło- 
sz mia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzażenie ina | 
dolicza sie 25” „ 


Sosnowiec, czwartek 26 marca 1986 roku. 


N . nosi 
i "4. 2.— 
RÓ Pędakcji, Ad 
AŻ) 427 AE ii i Dru- 
$ $ AŻ, » x NR 
3 La 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


ELCE, ul. Wspólna 12, tel. 13-78; 
WIEROIE, ul. 3-go Maja 5, tei. 97; 


| 4 
ena numeru 10 groszy 


R Prenumerata wy- 
miesięcznie 


r. 
l . © 


CEARN GZZTZOTZOWNWPOWK WYRY | i i 


BĘDZIN. Małachowskiego 24; DĄB ROW A, ul. 3-g0 Maja 14, 
CZELADŹ, Milowieka Nr. 5: 'GRODZIE iC, ulica Le gjonów, tel. 16, 


osy proszek w herbacie 
ś. p. GRZESZOLSKIEJ 


Co odsłonił 9-ty dzień trucicielskiego procesu 


Wczorajszy 9-1y dzień procesu ed: 
bił się na psychice Grzeszolski ego, 
który widać słabnie nerwowo i widać, 
te opanowanie jego jest pozorne i ha- 
inowane wysikiem woli. 

Nieustanne, nerwowe mrużenie po. 
wiekami, załamujące się konstruowa- 
nie zdań przy interpelowaniu  sądo- 
trem, dowodzą, że ten człowiek 

SŁABNIE. 

Objawy fizyczne zmęczenia są teni 
aż nadto wyraźne. 

Duże zainteresowanie publicznos `i, 
budzi nadal osoba żony Grzeszolskie- 
gi, Pelagji. z domu Staciwińska, któ- 
ra przy byla do sądu w towzrzy stwie 
swej siostry Kerińñiery Kopijkowej, 
wezwanej w charakterze świadka. 

Przez cały czas wczorajszego po- 
s.edzenia żona Grzeszolskiego siedzia 
ła ną, sali, przysłuchując się zezna: 
niom Kopijkowej. 

Na wstępie wczorajszego posieze- 
nin zeznawała 

ZOFJA GAJDOCH 


daleka krewna Bugajów. sf Ze- 
znaje, że Grzeszolski jeździł dó Stari- 
wińskiej na letnisko samolotem, zà- 
abonował jej kilka pism. 

Anna Grzeszośska eałowała po rę- 
kach oskarżonego, by porzucił Staci- 
wińską i nie rujnewał ogniska domo- 
wege. 

Jerzy mówił do matki: „Mar ansin 
ja ojca zastrzelę za to, że on się mal- 
tretuje“. Jurek często gniewał s'ę na 
ojca. 

Gdy kiedyś Grzeszolski usłyszał, 
że Jerzy powiedział do Cabajówi:y: 

„MARJANNA“ 
=- chwycił. salaterkę z kompolem i 
rzucił nią w syna, krzycząc: 
„szczeniaku parszywy, czy nie wiesz, 
jak masz mówić Marychnie", 

Grzeszolski kategorycznie zabronił 
chodzić dzieciom do krewnych i zna- 
jomych. 

Lucyna opowiadała świadkowi, że 
„gdy prosiła ojca o pieniądze, 
ojciec skierował do niej rewolwer, mó- 
wiąe: „jak chcesz — to ci dam tu pie- 

niądze*. 
Matka mawiała do dzieci, 
tłue kamienie, aby tylko 
miały niedosiatku. 


WALENTY DYRKA, 
majster fabryczny z Sosnowca, miesz 
kał w domu Bugajów. Świadek ze- 
znaje, że po pogrzebie żony Grzeszol- 
skiego spotkał go w restauracji, gdzie 
oskarżony żalił się, że go spotkało nie- 

szczęśc'e i pokazywał śrubv od trum- 
ny, mówiąc: „nie wiem eo z tego może 


dzieci nie 


być, nie zakręciłem śrub, to mogę 
mieć jeszcze kłopot". 
S. Michalski: — Czy oskarżony 


był na pogrzebie swej córki? 

Grzeszolski: — Nie, nie byłem, bo 
wiedziałem, że na pogrzebie będzie 72 
osoby rodziny Buga*ów i cała Pogoń. 
Balm się żeby Kuezalska nie ropita 
na emontarza awantury. 

Następnie zeznaje żona szwagra 
Grzeszolskiega, Władysławą Bugajaą 


że pójdzie- 


która zeznała mniej więcej to samo, 
co ezłenkowie rodziny Bugajów. 

MARJA CZMAJSERGWA, 
żona dozorcy domu Bugajów zóznaje, 
że Grzeszolski przysyłał przez świad- 
ka listy do Kuczalskiej. Świadek 
twierdzi, że Kuczalska nienawidziła 
Grzeszolskiego była dla niego, jak 
Się WY rażała 

„WREDNAŚ. 

MARJA SERWICKA, 
lokatorka Bugajów opowiada o poży: 
cin mażeńskiem Grzeszolskich, o tet 
iak Grzeszelska, opowiadała, że mąż 
grozi jej rew olwerem, że nie daje pie- 
niędzy na utrzymanie, a traci pensje 
poza domem. 

Na pyta ie prokuratora jaki był 
stosunek dzieci do Kuczalskiej świa- 
dek opowiada, że kyl SSR, że 
dziesi kochały e'otkę, 

MARJA OTRĘBSKA, 
mieszkanka Sosnowca opowiada o s*3- 
sunkach w domu Grzeszolskich. Zmar- 
ła żona Grzeszolskiego skarżyła się 
ustawicznie na męża, że wydaje pie- 
niądze na swoją kochankę Staciwiń- 
ską. Kiedy Grzeszolski spowodował 
wydalenie z fabryki sw ego zwierzch- 
nika Szczęsnego, żona jego żałowała 
i powiedziała: 

„Temu szubaweowi to się 
udaje. 

Skolei zeznaje siostra żony Grze- 
szolskiego, 

KAZIMIERA KOPIJKGWA, 

z domu Staciwińska, 

‘Pojawienie się na sali Kopijkowej 
wywołało wśród puk liczności duże po- 
ruszenie. 


wszystko 


Świadek zeznaje wyraźnie na ko- 
rzyść oskarżonego i opowiada w ja- 
kich okolicznościach dostała się na 
posadę do Hulczyńskiego, jak poznała 
Grzeszolskiego, a ARAE jak Grze- 
szolski poznał jej siostrę Pelugję, o- 
becną jego żonę. Świadek ofrowiada 
dalej o eks-narzeczonym siostry ].isz- 
czyku, którego nikt w domu Staci- 
wińskiek nie lubił. Siostra rigdy o 
nim poważnie niemyślała i również 
go nie lubiła. Liszczyk pirześladawid 
ją na każdym -kroku. Neseser — we- 


dług cepowiadań Świadka — siostra 
dostała od Grzeszolskiego za  tłuma- 


czenie referatu fraw uskiego na jezyk 
polski. Grzeszolski początków: „dat jej 
ai 59 zł, ale ona pieni iędzy nie 
przyjęła. 
Sędzia Michalski zadaje świadka 
Wi s szereg pytań, na które Kopijkowa 
daje mętne odpowiedzi i tłumaczy 
siostrę, “że pewne, niezrozumiałe po- 
stępowanie jej należy brać na kayb 
jej naiwności, bo to była młoda, n:e- 
doświadczona dziewzyna. 
Zeznania Kopijkowej pokr ywają 
się całkowicie z zeznaniami żony 
irzeszolskieśo. 0% 
Kopijkowa dowodzi, że za życia żony 
i dzieci Grzeszolskiego siostra 


"NIE SPOTYKAŁA SIĘ NIGDY 
Z OSKARŻONYM, 

dopiero później, po Śmierci dzieci 
Grzeszolski zbliżył się do siostry, Da 
skutek tego, że siostra sama się Grze- 
szolskiemu narzucała, że ona nie miała 
innego wyjścia, że albo popelni samo- 
bójstwo albo wyjdzie zamąż za Grze- 
szolskiego. 


Kopiikowa popblątała się wreszcie 


w zeznaniach oświadczając raz, że 
Grzeszolski nigdy do nich do miesz- 
kania nie przychodził, a malżeństwo 
narzuciła mu jej siostra, z dalszych 
jej odpowiedzi natomiast wynika, że 
Grzeszolski bywał w ich domu po 
śmierci dzieci w charakterze starajĄ4- 
cego. r 
. ZOFJA WANDRASZOWA, 
znajoma zmariej żony Grzeszolskiego 
Anny. Świadek zeznaje, że pracowała 
z Grzeszo!ską w Kole opieki nad mtv- 
dzieżą przy gimnazjum B. Prusa — 
Grzeszolska żaliła się na męża, że za- 
niedbuje dom, że nie daje pieniędzy 
na utrzymanie. 

Kiedyś Grzeszolska opowiadała, 
że mąż jej chciał spyrzedać plac, który 
zapisali im Bagajowie, kiedy Grze- 
szolska sprzeciwiała się temu mąż jej 
powiedział: 


„Ja wos się chamy 
i tak pozbędę*! 


Świadek, zeznając dalej, wystawia 
oskarżonemu jaknajgorszą opinję i 
twierdzi, że on był przyczyną roz- 
dźwięku w domu, bo utrzymywał stc- 
sutki ze Staciwińską, zapominając o 
gwy:h obowiązkach. 


Zeznający potem świadkowie Ja- 
nina, Jam i Andrzej Kozłowscy nie 
wnoszą żadnych nowych okoliczności 
do sprawy. 

Na tem sąd zarządza przerwę obia- 
dową. 

Po przerwie obiadowej zeznawalo 
4 świadków: . 

HSLENA POLCZYKOWA 


w swojem zeznaniu obciążyła powa- 
nie oskarżonego. Opowiadała ona, że 
Cabajówna mówiła pties Majew-: 
skiej, a ta znów świaądkowi, że 


krytycznego wieczora, kiedy 
szelska położyła się spać, 


MĄŻ JEJ PODAŁ JEJ HERBATE, 
DO KTÓREJ WSYPAŁ JAKIŚ 
PROSZEK 


Anna Grzeszolska w 
śmiercią gwałtowną. 


ANNA PODLEJSKA, 


mieszkanka Sosnowca, sąsiadka Grze- 
szolskich opowiadała o stosunkach _ 
rodzinnych u Grzeszolskich. Kiedy“ 
Jurek któregoś dnia poszedł obudzić 
ojea ten mu odpowiedział: 

„wen, ty szezeniaku*, 
Często rozmawiała z Grzeszolską, któ- 


Grze- 


nocy zmarła 


ra skarżyła się na męża, mówiła, że 
męż ma dwie twarze: 

dla ludzi inną i dła niej inną. 
W rozmowie z Kuczalską i jej matią 
dowiedziała się, że 


Cakajówna jest kochanką  Grzeszcl- 
skiego. 

Nikomu o tem nie n tówiły, ko chciały 

żeky dzieci miały ojca, Cabajówna 

pedchlebiarła się Grzeszolskienu, kła- 

dła mu do kieszeni łakoie, przed wyj- 


ściem do biura. 


Adw. H.Ostrowski (drwiąco): — 
Z ilu członków składa się rodzina Bu- 
gajów? Z 58 czy stu? 

Św.: — Nie liczyłam. Nie wiem. 

Dalej zeznawały dwie siostry stry- 
jeczne zmarłej żony  Grzeszolskiago: 
Aleksandra i Zoria Bugajówne. 

Aleksandra zeznała, że na cmentarza 
na pogrzebie Jerzego Lucyna mówiła 
dp świadka, że ojciee jeździ ze Staci- 
wińską samochodem 1 poświęca jej 
cały wolny od zajęć w biurze czas. 

Adw. Pawelek: — Co pani mówiły 
dzieci o Cabajównie? 

Św.: — Opowiadały mi, że się stroi, 
pudruje i ubiera się odzienie w inne 
suknie. 

Po zeznaniach Zofji Bugajównej po- 
siedzenie wczorajsze zostało przerwane 
do dnia dzisiejszego do godz. 10 rano. 


Dzień dzisie, Jszy zapowiada się sen- 

sacy, jnie, zeznawać bowiem bedą urzęd- 

nicy firmy Hulezyński, koledzy i pod- 
władni Grzeszolskiogo. 


Zeznania te niewątpliwie wyprowa- 
dzą na światło dzienne wiele niezna- 
nych dotad szezegółów, które zilustra- 


ja stosunki w fabryce Hulezyńskiego, 
przedsiębiorstwie kapitału francuskie- 
go, które jak dotąd ma w Zagłębiu naj- 
mniej chlubna karte. 


Strajk w kop. ,Sląs* trwa 


CHORZÓW, 25. 3. Strajk w kopal 
ni „Śląsk w Chropaczowie, który wy- 
buchł w poniedziałek rano w związku 


z zamierzoną redukcją części zalogi, 
trwa nadal. W podziemiach kopalni 


przebywa około 8č0-ciu robotników, a 
na powierzchni 270 rzórników. 

Delegacja rady załogowej zwróciła 
się do komisarza demobilizacyjnego i. 
starosty świętochłowskiego z prośbą 0 
interwencję, celem niedopuszczenia do 
redukcji zalogi. 

—o000— 


Zbiorowy wypadek 
zaczadzenia 


SZOPIENTOE, 25.3. W nay na 
24 bm. wśród niewyjaśniony: h dotych 
czas "okoliczności w Szopienicach ules 
gła zaczadzeniu Adamikowa Rozalja 
i jej dwaj dorośli synowic oraz 17-to 
~ letnia służąca Hildegarda Maćkówna. 
Zaczadzonych przewieziono do miejso 
wego szpitala. 
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= Manifestacyjny pogrzeb ofiar 


poniedziałkowych 


KRAKÓW, 26. 3. Wczoraj o godz. 
10-ej odbył się pogrzeb ofiar  tragicz- 
nych zajść, jakie rozegrały się w ponie- 
działek na ulicach Krakowa, który za- 
mienił się w olbrzymią manifestację 
żałobna. 

Nazwiska ofiar, które z odniesionych 
ran zmarły w szpitalu, są następujące: 

1. Proc Andrzej, łat 27, robotnik. 

2) Jędrygus Jan, 

3) Krasicka Janina, lat 23, robotnica 

4) Cieślik Józef, lat 20, robotnik, 

5) Szybiak Jan, łat 40, bezrobotny. 

6) Żłobiński Antoni, lat 27, robotnik 

7) Szewc Jan, lat 22, robotnik. 


8) nieznany mężczyzna zabity na 
plantach. e 
DUCHOWIEŃSTWO NIE BRAŁO 


UDZIAŁU W KONDUKCIE. 

W związku z tem kurja Metropoli- 
tar)na ogłosiła następujący komunikat: 

„Kurja Książęco - Metropolitarna 
na liczne zapytania oświadcza, że w 
sprawie udzialu duchowieństwa w ob- 
rzędzie pogrzebowym zabitych w eza- 
gie ostatnich wypadków w Krakowie— 
nikt się nie zgłaszał do odnośnych czyn 
ników kościelnych i pogrzeb ogłoszono 
bez porozumienia z niemi. 

Już od wczesnych godzin porannych 
zaczęły gromadzić się pod Domem Gór- 
ników przy Aleji Krasińskiego 

k OLBRZYMIE TŁUMY, 
zamierzające wziąć udział w pochodzie 
pogrzebowym. 

Pojawiły się niezliczone delegacje 
robotnicze z wszystkich miejscowych 
zakładów przemysłowych z wieńcami 
i sztandarami. 

O godz. 9-ej rozległ się w mieście 
ryk syren fabrycznych na znak żałoby, 
a równocześnie ustała praca we wszy: 

stkich przedsiębiorstwach, 
z których wyruszyły dalsze delegacje 
robotnicze na pogrzeb. 

Właściciele sklepów i restauracyj, 
zrzeszeni w chrześcijańskim związku 
kupeów. samorzutnie zwolnili swóż per- 
sonel, by umożliwić mu wzięcie udzia- 
ła w pochodzie pogrzebowym. 

TY wielkiej sali domu górników 

BEWAEPEBAA 


- Straszny czyn chorej kobiety 


przy Alei Krasińskiega 
ZŁOŻONO 3 TRUMIEN. 

Sala udekorowana była kirem oraz 
czerwonemi barwami socjalistyczne- 
mi. 

Po godz. 10 rano począł się forma 
wać pochód ze sztandarami PPS va 
czele. 

Za sztandarami, kaórych naliczono 
80 postępowała grupa pizywódców 
PPS. 

Za tą grupą niesicno 

wieńce w ogólnej liczbie około 3. 
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zajść w Krakowie 


Następnie niesiono 8 trumien, jed: 
nakowo wykonanych z desek. 

Trumny nieśli na ramionach 
botniey. 

Każdą trumnę otaczato 6 robotni- 
ków z płonącemi pochodniami. 

Za trumnami postępowały rodziny 
ofiar, przeważnie bardzo liczne i two- 
rzące w pochodzie osobne grupy. 

Za rodzinami postępowała orkie- 
stra į masy delegacyj robotniczych 
sztandarami z Krakowa i ekolicy. 

Kondukt żałobny zamykały 


ro- 


z2 


NIEPRZELICZONE TŁUMY ` 
PUBLICZNOŚCI, 
Na cmentarz wpuszczono tylko de- 


legacje ze sztandarami i rodziny 
zmarłych, 


Modły nad grobami odprawił ks. 
Knól, poczem po przemówieniach b. 
posłów Arciszewskiego, Dubois i in- 
nych delegatów trumny ałozons do 
grobów. i 

Tłumy {uczestników w pogrzebie 
obliczano na 30 tysięy osób) rozeszły, 
się do domów w całkowitym spokoju. 


RZĄD ZAŻĄDAŁ OD SEJMU PEŁNOMOGNICTW 


na okres najbliższych dwuch miesięcy 


WARSZAWA, 25. 3. Na mocy wczo 
rajszej uchwały Rady Ministrów do la- 
ski marszałkowskiėj wpłynął rządowy 
projekt ustawy o upoważnieniu Prezy- 
denta R. P. do wydawania dekretów. 


Ustawa brzmi: Arti 1. Upoważnia , 


się Prezydenta R. P. do. wydawania do 
dnia otwarcia najbliższej sesji nadzwy 
czajnej sejmu, a w każdym razie mie 
dłużej. niż do A czerwca 1936 r. dekre- 
BEETRZW WRA TKWI LA RTE 


tów w zakresie praw gospodarczych i 
finansowych, z wyjatkiem zmiany Toz- 
porządzeń Prezydenta R. P. z dnia 13 
października 1927 u. o stabilizacji zło- 
tegosi z wyjątkiem spraw, które były 
przedmiotem inicjatywy ustawodaw- 
czej rządu w czasie sejmu zwyczajnego 
w latach 1935—1996 i zostały uchwalo- 
„ne przez izby ustawodawcze. 

Art. 2. Wykonanie ustawy niniej- 


12 tonn bomb spadło na osiedia 
abisyńskie 
Co podaje marszałek Badoglio 


RZYM, 20, Komunikat wojenny 
nr. 164, Marszałek Badoglio podaj y 
że na froncie erytrejskim jedna z wła- 
skich. kolumn, działających na zacho 
dzie zajęła miejscowość Kaasa. Lot- 
nicy. przeprowadzili wywiady na ca~ 
baritone dokbńywając  Saetentt 
tycznych ataków przeciwko sitom úle“ 
przyjaciela. 

Wczoraj rano 30 samalotów, nale: 
żących de somalijskiej grupy Jotuni- 
czej bombardowalo ponownie miasto 


*czógia, Przy każdotazowem 


ZNISZ- 
bombar- 
downniu aparaty włoskie dokonity 
przeszło 5 godzinnego lotu na- odle- 
słości zgórą 400 km. od bazy, z której 
stamtówab 200 żar nA 

Samoloty fziwiły zgórą tonn 
mitterjałów wybuchowych. Po strotie 
włoskiej niema żadnych strat, mino 
silnego ognia nieprzyjacielskiej arty- 
torji przeciwlotniczej. 


"Dzidziga, uzupełniając dzieło 
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Powiesiła dwie córki, a potem popełniła samobójstwo 


| KRAKÓW»; 25, 8. Wczoraj w jed- 
, Rym Z domów na Prądniku Czerwonym 
"żona funkcjonarjusza kolejowego Ag- 
nieszka Wawrowa w czasie nieobeeno- 
TI SEEST SKT PRA TOBI GYTRYRCZYEPOJSEEA wia ocz 


| KRÓTKO I WĘZŁOÓWATO. 
Azja w Europie 


Zdawałoby się, że w sosnowieckiej 
kawiarni „Europa“ panują stosunki 
równobrzmiące z tytułem. 
Tymczasem donoszą nam: 
Przychodzi do onej kawiarni pew- 
na niewiasta. Siada przy stoliku, za: 
mawia kawę i ciastka, Konsumuje te 
specjały w oczekiwaniu ra swych zna- 
jomych, czy krewnych. 


Ponieważ była to sobota i był duży 
napływ „goszczów*, przeto w pew- 
nym momencie podeszła do onej nie- 
wiasty jedna z właścicielek „Europy“ 
i zaproponewzda jej wyrażenie zgody 
na przyjęcie do swego stolika, poszu- 
kujące miejsea przygodne osoby. 

Niestety, czekam na kogoś — od- 
powiedziała zagadnięta. Zresztą tak 
było w istocie. 

Musiało to oburzyć jednak paaią 
właścieielką europejskiego eldorado, 
bo po kwadransie wróciła z tą sumą 
propozycją, a gdy dostała znów od- 
taowną odpowiedź — naurągała w bez 
eremonjalny sposób zajmującej stolik 

"pani. 

I do tego stopnia, że ta się rozpła- 
kała. 
` Fe, bardzo niaładnie, żeby w Eu- 

ropie panowały azjatyckie obyczaje. 
Cyk. 


ści męża powiesiła swoje dwie córki, 
9-letnią Elżbietę i 12-letnią Florenty- 
nę, poczemi sama popełniła samobó j- 
stwo przez powieszenie. 

Gdy Wawer wrócił wieczoram do 
domu, nie mógł otworzyć drzwi, Wy- 
ważył je przy pomocy sąsiadów i wów- 
czas oczom jego przedstawił się strasz- 
ny widok. 

U sufitu wisiały ciała jego żony i 


dwu córek. Odeięto ciała i wezwano 
pogotowie ratunkowe. 
Lekarz stwierdził, że wszelka pomoce 
jest. spóźniona. żak 
Wawrowa stoczyła przypuszczalnie 
zaciętą walkę z córkami, gdyż na jej rę- 
kach stwierdzono ślady pogryzienia, 
Morderczyni i samobójczyni cierpia- 
ła od kilku łat na rozstrój nerwowy. 


szej porucza się prezesowi rady mini- 
strów i wszystkim ministrom, każdemu 
we właściwym mu zakresie działania. 

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. 


UZASADNIENIE: 


Wzorem lat ubiegłych rząd wnosi 
o udzielenie Prezydentowi R. P. pra- 
wa wydawania dekretów w cas 
przerwy w pracach parlamentu. 

Przedstawiony projekt ma na celu 
zapewnienie rządowi w razie niezbęd- 
nej konieczności szybkiego dał/ałania 
w drodze aktów ustawodawezych. 


Pelnomocnictwa nie obejmują 
spraw, które z iniejatywy rządu są 
przedmiotem prac {zb  ustawodaw- 
czych. 

Rząd uważa bowiem, że najważ- 
niejsze ze spraw będą mogi być za- 
łatwicne przez Sejm i Senat na sesji 
nadzwyczajnej. ej 

——005— =: 
Tragiczny wypadek 
sss gornika 
Uciekając przed niebezpieczeń- 
stwem roztrzaskał sobie 
czaszkę 

CHORZÓW, 25. 3. W kopalni „Lech“ 
w Nowej Wsi wydarzył się śmiertelny 
wypadek, którego ofiarą padł 28-letni 
górnik Roman Grolik z Kochlowie. 


Grolik zajęty był ładowaniem wę- 
gla na wózki, gdy nagle ze stropu fila- 
ru poczęły się obrywać odiamki węgla. 
Nieszczęśliwy robotnik uciekając przed 
grożącem mu niebezpieczeństwem, ude- 
rzył głową o wózek żelazny tak fatal 
nie, że doznat złamania podstawy cza- 
szki i poniósł śmierć na miejscu. 

Zwłoki górnkia wydobyto na po- 
wierzchnię. 


FRUWAJĄCY HOTEL 


'Za 1000 marek trzy doby luksusowych wygód w powietrzu - 


Między Europa a Ameryką rozpocz 
nie kursować wkrótce nowy Zeppelin, 
największy ze wszystkich, jakie wy: 
budowano w warsztatach Friedrich- 
shafen nad jeziorem  Bodenskiern. 
„wZ 1205 liczy 195.000 metr. kub., bę 
dzie to więc największy sterowiee 
świara. Siła pędna motorów jego 
wynosi 4,400 CY., a może on zabrać ze 
sobą 23 do 30 tonn ładunku. 


truwający hotel może pomieścić 
wygodnie 50 pasażerów, którzy będą 
korzystali ze wszystkich wygód i kom 

fortu, jakie istnieją na okrętach: 

będzie więc tam i pokład spatero- 
wy i sala balowa i palarnia i czytelnia, 
nie mówiące już o wygodnych, obszer- 
nych kabinach. 

Pokład sięacerowy mierzy 60 me- 
trów długości i biegnie po obu bokach 
storowca. Sala restauraayjna mierzy, 
15 metrów długości i 5 mtr, szerokości. 


liczące się z dłuższym przelotem, zarn 
stalowano na sterowceu salę kąpielówą 
i łazienki z natryskami. W kabinach 
sypialnych znajdują się szafki do u- 


brań, umywałnie z bieżącą zimą i cie 


płą wodą. 
„LZ 1207 mierzy 250 metr. długości, 
41.2 mtr. objętości. 

Do wypelnienia komór gazowy h 
sterowca użyto narazie wodoru, póź- 
niej zaś ma on być zastąpiony przez 
hel, który jest gazem niepalnym. Mo- 
tory pędzorie są nie przy tżyciu łatwo 
palnej benzyny, lecz ropy naftowej. 
Punkiem wyjściowym rodróży powia 
trznych _ fruwającego hotelu będzie 
Frankfurt nad Menem, gdzie znajduje 
się nowa przystań i hangar dla powie 
trznego olbrzyma. 

Sterowiec będzie odbywał, poczyna 
jac od 6 maja rb. przeloty do Amery 
ki Północnej. Podróż trwać będzie 


65—83 godzin. Cena 


biletu wyniesie 
okragle 1600 mk. ; 
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Wykonujs reperacje zegar” 
ków kieszonkowych, chró- 
nometrów, repetirów, szło- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty- 
ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tach9- 


metrów, szybkościomierzy,  czujnikóww 
numeratorów. 
Wykonabie solidne z gwaraueją 3-0% 
ki: aT = letnia. = i E 
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Są już plany i ustawy --czas zacząć budować 


N» posiedzeniu w dniu 20 marza 


Seim uchwalił projekty ustaw o zacią” 


gnięcin pożyczek na cele inwestycyjne 
' przedsiębiorstw Polskie Koleje Pań: 
stwowe i Polska Poczta, Telegraf i Ta 
lefon oraz na państwowe inwestycji: 
wode w lącznej kwocie 110 milj. zi. 
Wszystkie te trzy projekty pozos‘: 
ją w ścisłym związku z opracowanym 
jfczez rząd i znanym już planem inwe 


stycyj — pozadubżetowych na rok 
1900-07. Przypomnijmy, że plan ten 


uchwalony w połowie lutego przez ra 
dę ministrów, pomyślany został jako 
jeden z nader ważnych elementów v- 
gólnego programu walki z trudnościa: 
mi  gospodarczemi, a więe walk: o 
wzmożenie tempa prac i nadanie go- 
spodarstwu narodowemu większej: dy 
namiii rozwojowej. 


P» akcji dekretowej, która stwo- 
rzyłą podstawę dla zrównoważenia 
budżetu Państwa i przyniosła szereg 
zarządzeń bardzo istotnych dla prove 
sów ożywczych, rząd — jak wiadoreo 
— wstąpił w drugi etap swych prar. 
W tym drugim etapie rząd zmierza 
do pobudzenia inicjatywy prywatnej 
i w tyin celu wziął ma swój warsztat 
‘szereg spraw, zmierzających do usun g 
cia pizeszków, które na  poszczegói- 
nych cdeinkach tę inicjatywę hamują, 
pragnie on również stworzyć dla przed 
siębiorczości prywatnej lepsze raożli 
wo: pracy. Narada Gospodarcza dv 
starezzia w tym zakresie dużo mate: 
rjalu do przepracowania. n 

Opracowany przez rząd plan inwe 
stycyjny oraz roboty, które w ramach 
tego pianu mają być przeprowadzone 
są nietylko robotami o wielkiej donio 
słośc. państwowej, lecz również — u 
ezem nie należy zapominać — posiada 


Pamięć Wielkiego Pogromcy, Nie- 
mies marszałka francuskiego Ferdy- 
naraa Focha, rocznicę śmierci obcho- 

n v dnia 20 marca — 
jest w obecnej chwili specjalnie aktu- 
alna. Francja coraz więcej zagrożona 
dziś rosnącą potęgą militarną Nie- 
miec, może tylko z ubolewaniem przy- 
znać, że 
gdyby hasła pełnego wyzyskania zwy 
cięstwa, rzucone przez marsz. Focha 
zaalazły były swój wyraz w powojen- 
nej polityce francuskiej, nie doszłoby 
jeszcze tak prędko do podarcia trak- 
tatu z Locarno i remilitaryzaeji Nad- 
ren ji. 


W związku z rocznicą śmierci marsz. 
Focha warto przypomnieć doniosłe 
choć nacgół mało znane zdarzenie z 
jego życia, będące dobitnym przykla- 
dem jak wiele w pewnych wypadkach 
może zdziałać wola i ambicja jednego 
człowieka. 

Mowa tu jest o konferencji w Doul- 
lens dnin 26 marca 1918, która właści- 
wie zadecydowała o wyniku wojny. 


Morderoza wojna trwała już od 
czterech lat. Od samego jej początku 
da się dotkliwie odezuwać brak jed- 
nolitego dowództwa. Strategicy twier- 
dzą, że w tym roku właśnie należy 
dopatrywać się źródła Iwiej części ka- 
tastrof, jakie przeżywali aljanci od 
początku wojny światowej. 


W małej mieścinie Doullens, odle- 
głej 30 km. od Amiens a 177 od Pary- 
ża, rozstrzygnęły się losy Francji pa 
raz drugi od rozpoczęcia wojny. W 
marcu 1918 wszyscy wiedzieli już 
o ściąganiu wojsk francuskich w kie- 
runu na Parsż i p: guiwwaniach 
angielskich celem załadowania armji 
|| ulituk naamorskich, 


ją podstawowe znaczenie dla rozweju 
prze'nvsłu i inicjatywy prywatnej. 
Ueliwalone przez sejm ustawy za- 
wierają upoważnienie do zaciągania 
pożyczek długoterminowych na cele 
inwestycyjne przez przedsiębiorstwa 
PKP i Polska Poczta, Telegraf i Tele 
fon, oraz na inwestycje wodne, gdyz 
zaciązganie takich pożyczek długoterm 
nowych wymaga tytułu ustawowego. 
Zgodnie z obowiązującemi przepisami 
npoważnienie takie nie jest potrzebne 
jedynie w zakresie pożyczek krótkotes 
minowych, które przez przedsiębior- 
stwa państwowe mogą być zaciągane 
do wysokości 10 proc. obrotu brutto 
za ostatni rok sprawozdawczy. 
Operacje pożyczkowe dokonane za 
staną przez bezpośrednio zainteresowa 


ne przedsiębiorstwa z wyjątkiem po- 
życzek na cele inwestycyj wodnych. 
Te pożyczki. bowiem zaciągnie Skarb 
Państwa, uwzględniając w przyszło- 
ści w imdżecie odpowiednie sumy na 
spłatę wystawionych obligów. 

Jak zaznaczyliśmy wszystkie trzy 
ustawy obejmują upoważnienie do 2a 
ciągnięcia kredytu w kwocie 110 mil. 
zł. (70 milj. na inwestycje kolejowe. 
20 milj. na inwestycje pocztowe i 24 
milj, nu inwestycje wodne), eo stanowi 
połowę ogólnej sumy planu inwestyyj 
pozabaczetowych, ustalonego na 2:3 
milj. zł. Druga połowa tego pian: 
przewiduje kredyty dla samorządów 
na zatradnienie bezrobotnych, kredy- 
ty na rozbudowę urządzeń morskich, 
na elektryfikację, na pomoe dla buda: 


Kościół świętego Ignacego w Madrycie po spaleniu przez wywrotowców 


hiszpańskich, 


PAE E WENT PPRONCZ NOKIA ODDEOZCOROC E TER O WTO ZE SEKTOR SKA ANS ORŁA EEE 


Kto w chwili zwątpienia uratował Francję 


Potęga woli i ambicja jednego 


O wspólnej obronie nikt wtedy nie 
myślał. 

Stali więc przed merostwem w 
Doallens: Clemenceau, Poincare, oraz 
generałowie franeuscy i angielscy. 
Raptem robi się ruch. Przybywa Foch 
i swym nie znoszącym sprzeciwu gł- 
sem woła: z 

— Panowie nie chcą waiczyć? 0+% 
ja będę walczył bez wytehnienia! Be- 


Meida | +6 


cziowieka 


dẹ walczył caly ezas! 

W wyniku tej konferencji Fuch o- 
trzymał naczelne dowództwo nad woj- 
skami zarówno francuskiemi jak i an- 
gielskiemi. Zamiast odwrotu na Pa- 
ryż rzuci przyszły zwycięzca wszy- 
stkie swe siły przeciwko Niemeom. — 
Niedługo ofensywa niemiecka została 
przełamana i Francja mogła powie- 
dzieć że jest uratowana. 

E EET EEE A T 


Bójka spowodu przerwanej auducji radjowej 
Bezpłc tne koncerty przez cienką Ścianę sąsiada 


Zdarzały się dotychczas nieporozu 
mienia sąsiedzkie spowodu zbyt głoś 
nego „wydzierania się“ aparatów ra 
djowych. Ale oto dowiadujemy się © 
calkiem szczególnym wypadku bójli 
dwóch rodzin sąsiadujących ze solą 
przez ścianę, 
spowsdu zamknięcia głośnika w poło 

wie koncertu. 

Wypadek ten miał miejsce w Rzy- 
mie, gdzie rodzina Marini kupiła so- 
bie na Nowy Rok piękny odbiornik ra 
djowy i ustawiła w pokoju gościnnym, 
przedzielonym tylko cienką ścianką odl 
mieszkania sąsiadów. Odtąd rodzina 
Marini codzień słuchała radja, a że 
sąsiednia rodzina Santoni składała się 
również ze zwolenników muzvki, nic 
tylko. nić mieli nie przeciwko temu, ale 
przeciwnie, zgromadzali się przy een 
kiej ścianie dzielącej ich od mieszka 
nia sąsiadów słuchając za darmo pięk 
nych koncertów i oper nadawanych 
przez radjo włoskie. 

Gdy pewnego dnia p. Santeni w; 
godnie usadowi się w fotelu, by wy 
słu hać welkiego, programami zapo- 


wiedzianego korcertu rodjowego zda 


"zyło się. że właściciel odbiornika 


przerwał audycję w połowie, poprostu 
zamykając głośnik. Nazajutrz zda 
rzyło się to przy nadawaniu pięknej 
opery. 

Tego było p. Santoniemu już zadu 
ŻO: ; 
Wybiegł na klatkę schodową za- 
dzwonił do mieszkania sąsiadów, a gdy 
mu otworzyła zdziwiona p. Marini, wy 

mierzył jej siarczysty policzek. 

Gdy na pomoce małżonce przybieg 
pan domu, wmieszaia się do zatargu 
również i p Santoni, oraz wszysev są 
siedzi bliżsi i dalsi, 

Wynihła z tego powodu ogólna bi 
jatyka. skończona sprawą sądową. 

Co dziwn'ejsze — sympatje w cza 
sie tego procesn byly raczej po slra- 
nie państwa Sontemi, którzy ndowod 
aili, że jest objawem braku  kuliury 
przerywanie w środku nieknego kem 
cortu radiowego. Tea stateczne arcu- 
menty nie trafi'y jednak do nrzekona 
nia sadu 1 non Santoni w zse'sznej a 
li więziennaj snnie gorzkie rozmyśla 
ia nad złościwo$ "a Indzka która n- 
niemożl wia sąsiadom bezpłatne słucha 
nie radja. 


wnietwą itp., cele, na które nie potrze 
ba scecjalnych upoważnień ustaw- 
wych. 

Teu plan inwestycyj pozabudźeio- 
wych został opracowany i wykonywa- 
ny będzie przy uwzględnieniu zasady, 
niewyczerpywania eałokwicie t. zw. 
rynku sztywnego, a więc kwot groma 
dzących się w Haństwowych  instytu- 
cjach kapitalizacyjnych. Rynek ten, o- 
bok kwot z Funduszu Pracy, pozostał» 
ści Pożyczki Inwestycyjnej i sum uzy, 
skanych z zagranicy tytułem odm:o- 
żenťa naszych należności, czy też ewen 
tualnych kredytów zagranicznych, — 
złożyć się ma w dużej części na sfinar: 
sowanie projektowanych robót. 


Oczywiście, nie trzeba zapominać, 
że, nfócz tego planu, na inwestycje te 
goroczne złożą się jeszcze sumy pr:e- 
widziane na te cele w budżecie Pań- 
stwa i państwowych przedsiębiorstw 
skomercjalizowanych, oraz kapitałw 


prywatne, które dzięki kredytom pań ~ 


stwowym i ulgom podatkowym przy: 
ciągnięle zostaną zwłaszcza do budow 
nictwa mieszkaniowego. Istnieją też 
pewnc możliwości inwestycyj kredyto 
wanych przez sam przemysł przy pomo 
cy prywatnego rynku kapitałowego. 
Jeżeli te kwoty i możliwości weźmie 
się pod uwagę — ogólna suma, która 
zasil:4 powinna poprzez ruch inwest; 
cyjny nasze życie gospodarcze, wyn'e 
sie w roku bieżącym 400 do 470 mlu- 
nów zbtych. ary 

Oky tylko już w najbliższych ty- 
godaióuch kwota ta zaczęła działy”, 
Czekają na to liczne bezrobotne ręce i 
warsztaty pracy. 


A. s. 
enana 


Tetno chwili 


WYMOWNE SPRZECZNOŚCI. 
Wielki przemysł jest oparty o kapiiał 
zagraniczny. Średni i drobny przemysł 
jest oparcy prawie wyłącznie o kapriai pol 
ski, krajowy. W wielkim przemyśle prze- 
ważnie własność i kierownictwo są zozdzie 
lone, w drobnym są połączone. W wielkim 
przemyśle — dyrektor ma posadę albo sy. 
nekurę, w drobnym — ma własny war- 
sztat pracy Jeżeli wielki koncern plajtuja 
-- dyrektor nie ponosi żadnych strat, i zwy 
kie prędko znajduje inne intratne stana- 
wisko w innym zaprzyjaźnionym kolosie. 
W drobnym przemyśle, jeśli przedsi=bior- 
stwo idzie pod młotek, to dyrektor — 
przedsiębiorca. właściciel i kierownik w, 
„ednej osobie — idzie pod kościół. 
Wielki przemysł może wiecznie szanta 


żować skarb Państwa bezrobociem Na nie `^ 


których dostojnikach ten demagogiczny ar 
gument robi potężne wrażenie. źe  nate- 
rejast przemysł przeswórczy zatrudnią 10 
razy więcej robotników od np. kartelu wę 
glowego — o iem się nie pamięta, gdyż na 
zagadnienie patrzy sie w szczezólach, a 
nie w jego całości i perspektywą pezrebo 
cia i dziadowania 50 czy 50 robotników 
nikt się nie przejmuje. Za najmniejszą za 
ległość podatkową — komornik i  lieyta- 
cja. To samo przy ubezpieczeniach. Wiel- 
ki przemysł może się układać, negocjować. 
zwlekać. Drobny przemysł. zalegający ubeg 
pieczalniom, może też dyskutować - z eg 
zekutorem! 

Możnaby tę liszę sprzeczności przedłu- 
żać niemal w nieskończoność. 

(Gazeta Polska). 
NIEMCY BĘDĄ PŁACIC ZA TRAN- 
ŁYT Z GORY. 

Z dniem 1 kwietnia wejdzie w życie wy 
uane rozporządzenie ministra komuniśsa- 
cji w sprawie opiacania przewoźnego W 
komumkacji towarowej pomiędzy polskie 
mı stacjami kolejowemi, a niem.eckiemiy 
oruz stacjami innych kolei przy przewo- 
zach tranzytem przez koieje niemieckie 
W mysi tego rozporządzenia  naieźnosa 
rrzewozowe ża przesyiki, nadane do pizo 
vozu na Stacjach koiei zełaznych niemieG 
kiecn do siacyj kolejowych na obszarze 
Poisk. muszą być opiacane na stacji prze- 
znaczenia za przebieg na odcinkach koleł 
"poiskich zgócy Przepisy te mają zastosQ 
wanie również do przesyłek w komunika- 
cji «ranzytowej za bezpośredniemi między 
narodowęmi listami przewozowemi z tul- 
sk. tranzytem przez Niemcy do krajów 
u'zecich oraz w ikerunku odwrotnym. Roz 
porzadzenie to zostało podyktowane konie 
cznością zapobieżenia trudnościom jakie 
ujawniły się przy regulowaniu n ależnośsi 

polskich od kolei niemieckich. 
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EBRACZA 


W świecie „dziadków'” nie brak pomysiowych kombinałtorów 


W Sosnowcu panoszy się od długie 
go ozasu plaga żebractwa. 

De drzwi mieszkań każdego dnia 
pukają dziesiątki żebraków, którzy 
proszą o wsparcie. Większość proszą 
cych o jałmuznę to bezrobotni, którzy 
cie mając żadnych śródków do życia 
chodzą po „proszonym chlebie“. 

Wśród żebraków spotkać też można 
zawodowych włóczęgów i awanturmi- 
ków. 
którzy wrazie nie otrzymania wspat- 

cia grożą pobiciem. 

W:tke z plagą żebractwa jest bar 
dze trwdna,  tembardziej, że do Nw- 
snowca przybywają 

setki włóczęgów z innych miast. 

Wydział opieki stołecznej magi- 
stratu sosnowieckiego sprzedaje wia 
ścicielom sklepów i osobom prywat» 


nych 
KUPONY, 
które nastepnie otrzymują żebracy. 
Wzamian za te kupony magistrat wy- 
daje następqie żebrakom kupony do 
spółdzicln: na żywność i inne rzeczy. 
Kupony żywnościowe otrzymują 
tylko ci żebracy, którzy są zarejestro 
wani w magistracie. T tu okazuje się, 
że 
wogółe Sosnowiec posiada zarejestro 
wanych tylko 64 żebraków. Spośród 
tych 10 uzyskuje stałą pomoc, 
Clwaący się zarejestrować żebrak 
must być bez żadnych środków do ży- 
wia. Nie brani są tu jednak w rachubę 


 PIICLÓŁKA 


Nowe władze straży ogniowej 
w Sosnoacy 


W sali szkoły powszechnej przy ul. Żyt- 
niej w Sasuowcu odbyło się walne zebra- 
nie członków ochotniczej straży ogniowej. 
Przewodniczył zebraniu p. K. Wrzosek, a- 
sesorwali p. T. Tobolski i p. St. Wróbel. 
Sekretarzował p. R. Dymarski. W zebraniu 
wziął również udział st. instruktor powiła- 
łowy p. N. Kalkowski. 

Po załatwieniu szeregu spraw natury 
organizacyjnej odbyły się wybory zarządu 
straży. Zostali wybrani pp: H. Almstaedt 
— prezesem, T. Tobolski — wiceprezesem. 
P. Banasik — drugim wiceprezesem i na- 
czelnikiem straży, St. Kieszkiewiez, L. Ra- 
czyński, E. Koch, L. Kruż i Rusek. 


Z życia strzeleckiego 


W ubiegłą niedzielę w salach zw. Praco , 


wiików Ubezpieczeń  Spolecznych pod 
przewodnictwem powiatowego komendan- 
ta Nowary i przy udziale członków zarzą 
du powiatu odbyła się całodzienna odpra- 
wa wyszkolenia komendantów i komendan 
tek kompanii i oddziałów ZS. Zagłębia Dą 
browskiego. 

Zebrani oddali hold pamięci zmarłego 
tragiczną Śmiercią komendanta śp. Dona 
ta Hanaka poczem wysłuchali interesują- 
cych wytycznych i instrukcji z zakresn wio 
sennych prac w jednostkach organizacyj- 
nych ZS. w dziale pw. i wf. i wychowania 
obywatelskiego udzielonych przez komen- 
dantów PW. powiatowego — por. Nowa- 
kowskiego, miejskicgo por. Ślusarczyka, 
komendanta powiatu Nowarę, komendant 
kę PK. Gallotówrw. 

Następne prezes powiatu poseł  Kacz- 
kowski w pieknym referacie określił} właś 
ciwy typ strzelca i działacza społecznego, 
7. projektowanych najbliższych prac. poza 
całym szeregiem różnych imprez sporto- 
wych i wyszkoleniowych., na wyróżnienie 
zasługuje: Ogólna wystawa prac strzelec- 
kich, która zostanie otwarta w kwietniu 
okrężny bieg rozstawny dookoła Zagłabia 
na trasie 109 kim. który zostanie przepro 
wadzony w dniu 19 kwietnia tj. w czasie 
powiatowego zjazdu delegatów oddziałow. 
„wielkie wiosenne zawody strzeleckie strzel 
ców, strzelezyń i orląt. 


þezrobetai, którzy obecnie stanow 
większość żebraków. 

Ogółem wydział opieki społeczne; 
magistratu w okresie od i kwietnia 
ab. roku do końca lutego br. wydał ża 
brakom kuponów 

NA SUMĘ 1189 ZŁ. 

Ponieważ otrzymywane w sklepac!: 
kartki mogą w magistracie wymieniać 
na kupony żywnościowe tylko zareje 
strowicd żebracy przeto „dziadkowie“ 
przeprowadza ją 

PCMYSŁOWE KOMBINACJĘ 

poprostu handlują kwitkami. 

Oto nieczarejestrowamy żebrak z>- 
brane kwitki sprzedaje za pół cery 


Uwaga P. T. 


swemu koledze / zarejestrowanema, 
który ma możność wymienienia ich 
na kupony żywnościowe. Najczęściej 
procoder syerzedawania kwilków upra 
wiaja żchracy niepcchodzący z tereaa 
Sosnowca. 

Dodać nałeży, że wśród wielu żera 
ków uderza niesłychany wprost brud 
i nioechłnjstwo. 

Uzęsto na wl. 3 maja w Sosnowcu 
spotkać można zeemowę, który cuchnie 
zdaleka od brudu. 

Missto posiada własną łaźnie, mo- 
żeby wier w interesie zdrowia zajęio 
się tymi Często przymusowytai bruda 
sami, 


Kupcy! 


Już najwyższy czas przypomnieć swojej Klienteli 
o zakupach świątecznych przez zamieszczenie 
ogłoszenia w EXPRESIE ZAGŁĘBIA". 


Redukcje robotnicze nie ustają 


Ponowna interwencja związków 


Przemysłowcy węgłowi w Zagię- 
biu Dąbrowskiem nie przestają prze- 
prowadzać redukeyj robotników. ` 

Qstatnio jak to już pisaliśmy, na 
kopalni „Saturn“ zwolniono 109 ro: 
botników, pod pretekstem wysłania 
ich na urlopy turnusowe. 

Pozatem redukcje przeprowadza 
kopalnia: „Solvay“. 

Wobec takiego stanu rzeczy związ- 
ki górników podjęty ponowną inter- 
wencję w głównym iuspektoracie pra- 
cy, domagając sę zaniechania reduk- 
cyj robotników. 

` Praemysławecy  węgłowi 
wymówienia motywują rzekomo 
zmniejszającą się konsumeją wegla w 
okresie wiosennym. 
LIKWIDACJA SPORU 
W „MAYWEGU* 

Załarz w fabryce „Maywegć w 
Będzinie uległ w dniu wczorajszym 
dalszej likwidacji. 

Do pracy przystąpiła bowiem dal- 
sza.partja robotników w liczbie 39 la- 


ostatnie . 


gasi, Ogółem więc w fabryce pracuje 
obeenie okolo 70 robotników. 


ROZGORYCZENIE ROBOTNIKÓW 
„RENBDGO* . : 

Strajk w fabryct łańcuchów „Re- 
nego“ w Będzinie trwa w dalszym 
ciągu. Wśród robotników panuje duże 
rozgoryczenie, które wywołane zostalu 
nicodpowiedniem postępowaniem wła- 
ściciela fabryki. Zlikwidowaniem za- 
targu w fabryce powinien zająć się 
inspektor pracy, gdyż nit można do- 


puścić do tego, aby konflikty takie 
ciągneły się przez długie tygodnie. 


Wywołuje to niepotrzebne i nie leżące 
inspektor pracy, gdyż nie można do- 
wśród robotników. 


STRAJK SZEWCÓW TRWA 

Strajk czeładników szewskich w 
Sosnowcu. trwa w dalszym ciągu. W. 
nadchodzący piątek odbędzie się w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu kon- 
fereneja w- sprawie zlikwidowania 
zatargu. 


0 zatrudnienie wykwalifikowanych brukarzy 
przy robotach drogowych 


W Sosnowcu odbyło się zebranie sek- 
cyjne brukarzy i ramarzy z całego Za- 
glebia Dąbrowskiego. 

Na zebrania uchwalona została rezo- 
lucja w sprawie zatrudnienia wykwalifi- 
kowanych brukarzy przy robotach drogo- 
wych, prowadzonych przez zarządy miej- 
skio. ; 

Brukarze twierdzą, że w Czasie pracy 
nie wszyscy są ubezpieczeni. 

Brukarze rzemieślnicy zrzeszeni w związ 
ku, mający zawartą umowę z pracodawca- 
mi, wydają się zarządom miejskim za ko- 
sziowni, bo trzeba im zapłacić według u- 


mowy żł. 1.0 na godzinę. |= ETR 


Zarządy miast angażują de pracy przy 
robotach brukarekich robotników niewy- 
kwalifikowanych. 

Brukarze zrzeszeni w związku zwraca- 
ją się do zarządów miast, aby przy robo- 
tach drogowych zatrudniałi robolników 
wykwalifikowanych. 

e e x 

Zgromadzenie robotników budowlanych 
(tj. murarzy, stolarzy, brukarzy, malarzy i 
innych) odbędzie sie w dniu 29 bm. o g0- 
dzinie 10-ej rano w sali domu ludowego, 
ul. Jasna 26 w Sosnoweu. 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

Czwartek, 26 marca. 

630. Pieśń „Kiedy ranpe wstają zorze”. 

» 6.23. Pobudka do gimnasjiy ki. 634 Gimua- 
styka. 6.50. Programy loxalne. T.20. Dzien- 
nik poranny. 8.00 Audycja dla szkół. 11 57. 
Sygnał czasu. 12.00. Hejnał z wieży marjae- 
kiej. 1245 Audycja dla szkół. 1230. Progra- 
my lokalne. 13.25 Chwiłka gospodarcza. 
domowego. 1515 Wadomości o eksporcie 
polskim. 15.36 Mazyka  aalonawa. 16.05 
Wiersze dla dzieci, 1650 Cała Polska Śpie 
wa. 17.05 Mieszezaństwó polskie w dzie 
jach i życiu narodu 1720 Koncert 175 
Pogadauka aktualna. 1805 Recital śpiewa 
czy. 19.40. Wiadomości sportowo. 1945. Po- 
gadag ka aktualna. 20.00 Muzyka tokka. 
20.45 Dzienik wieczorny. 20.55 Obrona przo 
ciwlotniczo- gazowa 2100 Historją o żoł 
nierzu, 21.45 Nasze piesni. 2210 Recital 
skrzypcowy. 2309 Wiadomości meworole 
giczne. 23.6 Programy lokalne. 
PKZ MLPC O |. 
KATOWICE. 

Czwartek, 26 marca. 

6.50--7.20 i 7T 50—7.50 Muzyka lekka. 7.30. 
Program na dzioń bieżący, 7.5), Parę iufor 
macyj. 1309 Płyty, 15,20 Wiadomości gic? 
dowe. 15.22 Wiadomości bieżące. 1525 Ży 
cie art. i kul. Śląska. 16.20, Płyty. 135% 
sw. Józef, 1909 Karlikowa poczta 19.16 
Program na dzień następny. 19.20 Koucert 
reklamowy. 22.50 Płyty. 23.05 Skrzynka 
Irancuska. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, 27 marca. 

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza” 
6.53. Pobudka do gimnastyki. 800. Audv 
cja dla szkół. 1157. Sygual czasu. 1200; 
Hejnał z wieży marjackiej w Krakowia, 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Audycja 
dla szkół. 1369 Chwilka gospodarstwa do- 
„nowego. 13.50 Z rynku pracy. 1545 Wiado 
mości o eksporcie polskim. 45.30. Koncert 
1606 Pogadanka dła chorych. 16.15 Kca- 
cert ork. 16.45 Mały Piłsudczyk. 17.80 Skar 
Ły Polski. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Kon- 
eert. 1750 Poradnik sportowy 19.40 Wiado 
mości sportowe. 19.45. Komunikat, kagju 
wy. 19.50. Buro Studjów rozmawia ze 8 
chaczami radja. 2000 Koncert symfonicz- 
ny. 22.20 Skrzynka techniczna. 2245 Wiada 
mości magtens zae 23.50 Płyty. 
600— 


W czas budżetowania 


-Z prawdziwą troską dowiadujemy się, ią 
Zarząd miasta Będzina powrócił do zamia 
ru zlikwidowania publicznej szkoły dek- 
sztłeającej. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności finan 
sowych miast polskich, wiemy nadto, joki 
jest stan pranuy w kwestji obowiązku «= 
irzymywania szkół dokszłałcających za%g% 
dowych, sądzimy jednak, że oszezędneśŚci w 
dziale oświaty, tej zwłaszcza, mogą 1 p9 
wiuny być odsunięte na osiatni plan. Tak 
przecież czyni rząd i parlament polski. 

Chodzi przecież o ten element uczniow, 
ski, który albo znajdzie w pobliżu miejsca 
pracy możność dokszłałeenia teoretyczeę 


Q- 
u- 


go, nadto ogolnego, w Swoim zawodzie i 


podoła zadaniom tego zawodu, aibo zosta 
nie odeń odsunięty i, nie mające  usławą 
rrzepisanego wykszłałeenia, wykołei sie 
zupełnie, ałbo, w najlepszym dla niego wy 
padku, powiększy kadry omijających fr- 
apektorat Pracy i Urząd Skarbowy rzemię 
śników pajęczarzy  Wyhodowani w ten 
sposób parjasi zawedu przyczynią się wał 
nie do rozluźnienia elementarnych zasad 
konkurencji i etyki zawodowej, a nie ma: 
jąc ustalonego i pewnego waraztału pracy, 
nieuchronnie wprowadzą do zawodu par- 
tactwo i niesoliduość. 

Bylibyśmy radzi, gdyby Zarząd i Rada 
Miasta Będzina, zechciały powyższa Uwa 
vi, podyktowane troską o dobro połskiczo 
rzemiosła, przyjąć sine ira. 


Nowe ogniwo lańcucha samobójstw 


Wyświetlona zagadka lasu grudkowskiego 


W Zaglębiu coraz częściej zdarza- 
ją się wypadki samobójstw, których 
podłożem jest nędza lub przewlekła 
choroba. 

Prawie codziennie 
cyjne zawierają notatki 
nych samobójstwach. 

Oncgdaj usiłowała otruć się esen- 
cja ostową 26-letnia rohotnica Fuge- 
nja Jończyk, zamieszkała w Sosnow- 
cn przy ul. Słowackiego 48. W stanie 
bardzo ciężkim przewieziono despe- 
ratkę do szpitala miejskiego. 

W dniu wczorajszym Jańczyk opu 
Ściła szpital i udała się na dalszą ku- 
rację da domu, mimo, że lekarza usi- 


kroniki poli- 
o usiłowa- 


łewali ją pozostawić w szpitalu. 
Przyczyna usiłowania  samobój: 
stwa narazie nie została ustalona. 
Jak donosiliśmy wczoraj, w lesie 
państwowym w Grudkowie znalezio- 
no zwłoki wisielca. 


Ustalono, że samobójcą jest 40-let- 
ni Jan Dudwał, ostatnio zamieszkały 
w Grudkowie. 

Dudwał był z zawodu górnikiem, 
a od dłuższego czasu pozostawał. bez 
pracy. 

TEIDIL EOSIN PIEKNA NISE 


Zgon ofiary wypadku przejechania 


Przed kilku dniami na ulicy Limu- 
nowskiego w Dąbrowie przejechana 
została przez wóz, 8-letnia Helena 
Krusówna, zamieszkała w Dąbrowie 
przy ul. Szwedzkiej. 

Dziewczynka doznała ogólnych ob- 
rążeń i po udzieleniu pomocy lekar- 


skiej pozostawiono ją na kuracji W 
domu. 

Stan ofiary tragicznego wypadki 
począł się jednak wybitnie pogarszać 
to też w ub. niedzielę przewiezi0u? 


Krusównę do szpitala św. Wincentego 


+ 


w Dąbrowie, gdzie jednak zmarła. - 


"NIEP 
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Dziś: Dyzmy, Emanuela 
Jutro: Jana Damase, 
Wschód słońca: 5,35 
Zachód słońca 5.57 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 


Dziś o godzinie 8.36 wieczorem świetna 
komedja pt, „Ladna historja*. Bilety w 
cenie od 25 gr. i 

Jutro o godz. 830 wieczorem również 
„Ładna historja*, Bilety od 25 gr. 


KRONIKA OGÓLNA 
REDEN APA INASAR RAE O DI 


— MAGISTRAT DABROWSKI uru- 
chamia od dziś kamieniołomy w Strzemie- 
szycach. W związku z tem zatrudniona 70- 
stala większa partją robotników. 


— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzono 
w ub. tygodniu 470 szt. bydła, 1766 świń, 
72 cieląt, razem 2308 szt. zwierząt. Płacono 
za kg. żywej wagi za: (ceny loco targowi- 
ea łącznie z kosztami hanudlowemi) bydło: 
od 40 gr. do 65 gr, cielęta: od 50 gr. do 
12 gr. Świnie: od 67 gr. do 95 gr, 

Przebieg targu: targ ożywiony, tenden- 
cja mocna. 

Zebrania 
HOSPODAR ; 

Związek Strzełockii oddział Huta „Mi. 
łowice* urządza jutro 27 bm. o godz. 19-ej 
w lokalu ochronki przy hucie „Milowice“ 
obchód 142 rocznicy insurekcji  kościusz- 
kowskiej, na którym p. Stanisław Eski wy 
głosi odczyt na temat „Powstanie Kościusz 
kowskie'. 


ENa 

Budżotowe posiedzenie rady powiato- 
wej w Będzinie odbędzie się dnia 341 bm 
w gmachu starostwa w Będzinie. 

;  ¢ * Wa *£ 

Dnia 29 bm. o godz. 16-6j odbędzie się 
w szkole nr. 3 w Będzinie (ul. Promyka) 
organizacyjne zebranie komitetu obchoda 


5.lecia pisemka dziatwy szkół powszech- 


nych p. n. „Powszechniakć, 
* * * 

W Będzinie odbyło się walne zebranie 
Legii inwalidów wojennych W. P. kom- 
panji będzińskiej. Do prezydjum nowego 
zarządu wybrani zostali: Ryszard Zmijew 
ski — prezes (powtórnie), J. Kadula — wi- 
ceprezes, Fr. Rodak — sekretarz, Fr. byd- 
ko — skarbnik i M. Kupferberg. 

LĄ + LJ 

Zarząd i komenda związku podofice- 
rów rezerwy w Strzemieszycach, zawiada- 
mia wszystkich członków, że w dniu 28 
bm. o godz. 18-ej odbędzie się zbiórka w 
lokału własnym, na której omówiony be- 
dzie program strzelania, które sie odbędzie 
na strzelnicy razem z kolem Niemce. w dn. 
39 bm. o godz. 9-0j rano. 


0 kredyty dla rzemiosła 


Związek Izb Rzemieślniczych usil 
nie zabiega o prawidłowe rozprowa- 
dzanie kredytów dla rzemiosła z kre- 
dytów Banku Gospodarstwa Kraje: 
wego. Wyjaśnienia, jakie Związek Izb 
Rzemieślniczych otrzymał ostatnio z 
B. G. K. pozwolą na uregulowacie i 
rozszerzenie akcji. dystrybucyjnej. 


Nowy zarząd Z.P.0.K. 


W Dąbrowie odbyło się walne zebranie 
członkiń Związku praeęy obywatelskiej 
kobiet przy udziale delegatki zarządu zrze 
szenia wojewódzkiego Z. P. O. K. p. Che- 
ciowej. 

Po złożeniu sprawozdania z całorocznej 
działalności zarządu związku  (święczue, 
imprezy dochodowe, prowadzenie przed- 
szkoli, dożywianie dzieci, gwiazdka dla 
dzieci bezrobotnych) przystąpiono do wy- 
born nowego zarządu. 

Przewodniczącą związku została pono- 
wnie wybrana p. Trzesimiechowa,  wiee- 
przewodniczącemi p. Albinowiczową i Mu- 
siałkowa, sekretarką dr. C. Szczerbowa, 
skarbniezką p. Andruszkiewiczowa. 

Do komisji rewizyjnej zostały wybrane 
bp.: Dudzińska, Dajłidzionkowa i Grandy- 
sówna. 

Nowowybrany zarząd urządzi imprezą 


dochodową na święcone dla dzieci przed- 


szkola i na kolonje letnią. 


UL. PIŁSUDSKIEGO 1 


Co każdy posiadacz pożyczki inwestycyjnej 


wiedzieć 
80 

Jak już donosiliśmy, 233 bm. pizeówki 
subskrypcyjne rozpoczęły wymiuuc świa 
deciw tymczasowych na obligacje è} prec. 
premjowej pożyczki inwestycyjnej. 

Subskrybenei, którzy uiścili już vatą 
ruleżność, otrzymają wo właściwych, pla: 
cowkach za zwrotem Świadectw tymczaso- 
wych obligacje pożyczki tej samej emisji. 
neh samych numerów i serji co świadec 
iwa tymczasowe. 

Subskrybenci, którzy podpisali pożycz 
ie w poszczególnych instytucjach na. li- 
stach zbiorowych pracowniey państwowi, 
samorządowi itp, owzymają obligacie z 
1ak płatników swoich instytucyj. Wydawa 
pie obligacyj będzie trwało w zasadzie do 
dnia 20 kwietnia br i w tym terminie zo 
s!aną dopuszczone do obrotu  gieldowezo. 
Za umorzoną obligację pożyczki inwesty- 
cyjnej imiennnej wartości 100 zł. właściciel 
jej otrzymuje w pierwszych 10 lata:h uma 
rzania 120 zł, w następnych latach 125 


Ż CZELADZI 
OT AURP FEA 


OSKAR SZPIGIEL i 


PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


dostarcza po cenach najniższych ze składu w Sosnowcu: 


KWAS SIARKOWY techn. 60 Bé, 66 Bé I chem. czyst. c. g. 1,84 
KWAS SOLNY 
KWAS AZOTOWY , 
KWAS OCTOWY È 
KWAS MLEKGWY , 
KWAS AKUMULAT 


techniczny 19/21 Bé 


30 %, i 59 o 
50, 1 807, 


a 


powinien 


lab 130 zł. r 

Każdy postadacz obligacji otrzysenie od 
setki, płatne eo 4 miesiące w stounku ro- 
cznym 3 proc. bierze udział w losowaniu 
wygranych (tzy razy do roku w każdej e- 
misji zaś w razie umorzenia obligacyj 
wirzymuje zwrot kapitału z nadplatą 

Obligacje pożyczki oraz przychody od 
mej (odsetki, wygrane, napłaty) zwolnione 
s od wszelkich podatków oraz danin pań 
stwowych i samorządowych. 

Obligacje pożyczki mogą być skiada- 
ne jako kaucje i wadja przy przetargach 


oraz jako kancje na zabezpieczenie wszel- ` 


kiego rodzaju umów lnb zaliczek, wpłac: 
nych na dostawy i roboty rządowe. rzy 
samorządowe, jak również na zabezpiecze- 
nie udzielanych przez skarb państwa kredy 
tów akcyzowych, celnych i transportowych. 
Obwieszczenie miu. skarbu z dnia 18 bm. 
ustalony zosta! kurs kaucyjny na złotych 
65 od obligacji. 


Negatywny stosunek 


Funduszu Pracy do potrzeb miasta 


Roboty publiczne w Czeladzi w bie 
żącym roku są pod dużym znakiem 
zapytania. 

Budżet miejski nie przewiduje żad 
nych robót inwestycyjnych, mających 
na celu zatradnienie większej partii 
bezrobotnych, Wyznaczone w niewiel- 
kich sumach pozycje budżetowe na 
roboty publiczne, będą użyte na re- 
monty dróg i ulie. 

Miasto znajduje się w tarapatach 
finansowych i nie może myśleć w ta- 
kim stanie © budowie rzeźni miej- 
skiej i szkoły powszechnej, 

Magistrat zwrócił się do Funduszu 
pracy w Warszawie o pożyczkę w su- 
mie 200 tys. zł, 

Sprawę pożyzki potraktowano ne- 
gatywnie, podczas gdy innym mia- 
stom Zagłębia (Sosnowiec, Będzin, 
Dąbrowa). ofiarowano spore pożyczki 
na roboty. publicznt. 


Ponieważ Czeladź posiada dwie 
duże kopalnie węglowe, fabrykę wy- 
robów ceramieznych, wapienniki oraz 
sarbarnię 
i płaci do kasy Funduszu pracy duże 
świadczenia w postaci składek a w 


Z ZAWIERCIA 


rezidtacie nie otrzymuje nie na za- 

trudnienie btzeobotnych, 
magistrat wystosował do wojewó?z: 
kiego Funduszu pracy memorjał o. 
przydzielenie w bież. roku pożyczki w 
sumie 200 tvs. zł. na budowę rzeźni o- 
raz szktfy powszehnej. 

Od opowiedzi woj. Funduszu pra- 
cy uzależniona kędzie kwestja robót 
publicznych w Cztładzi. 
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(BP) Z ŻYCIA ZWIĄZKU B. OCHOTNI- 
KÓW ARMJI POLSKIEJ. Dnia 28 bm. o 
godz. 19 w lokalu związku b. ochotników 
armji polskiej Piac 11 listopada nr. 14, z0- 
stanie wygłoszony odczyt na temat „Tech- 
nika wojny współczesnej”. Wstęp wolny. 

Lokal związku czynny jest w Środy i 
soboty od godz. 18—21, zaś zebrania miesie 
czne odbywać się będą w trzecią niedzie- 
lą każdego miesiąca o godz. 10 rano. 

(p) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
PAŃ DOMU. Dziś o godz. 18-ej w sali szko 
ły powszechnej przy ul. Bęedzińskiej od- 
będzie się walne zebranie Związku pań do- 
mu w Czeladzi. Po zebraniu p. Halina Ma. 
melokowa wygłosi odezyt na temat „Bud. 
żety domowe“, 


Rok wiezienia za sutenerstwo 


Przed sądem okresowym w Sosnowcu, 
urzędującym obecnie na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu, stanął onegdaj zawierciaain 
Henryk Kabala, oskarżony o sutenerstwo. 
Kabała z nierządu niektórych prostytutek 
chciał sobie stworzyć źródło dochodu. nie- 
stety trafit na zdecydowany opór, dzieki 
czemu zawędrował przed kraty sądowe. 


Sad, który rozpatrywał sprawę przy 
zamkniętych drzwiach, po przesłuchaniu 
świadków, wydał wyrok mocą którego Ka- 
bała skazany został na rok więzienia, 4) 
zł. opłat sądowych, a jednocześnie pozba- 
wiony został praw honorowych i ohywa- 
telskich na przeciąg 3 lat. 


Konferenaja w sprawie zatrudnienia bezrobatnych 


Z inicjatywy i pod przewodnictwem 
kierownika miejscowego biura Funduszu 
pracy p. Manzagena odbyła się onegdaj 
konferencja porozumiewawcza w sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych na robotach 
publicznych, jakie mają być prowadzone 
przez zarząd miejski w nadchodzącym se- 


zonie letnim. 

W konferencji wzieli udział przedsta- 
wiciele wszystkich związków zawodowych, 
działających na terenie miasta oraz przed- 
stawiciele związku podoficerów rezerwy i 
rezerwistów. 

Przedewszystkiem w dłuższym refera- 


i chem. czyst. c g. 1,19 
36 i 49 Bé i chem. czyst. c. g. 1,4 


OROWY wszystkich stężeń 
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Obniżen,e podatku obrotowego 
dia fryzjerów 


Dowiadujemy się z wiarygodnego 
źródła, że Ministerstwo Skarbu przy- 
chyłnie ustosunkowało się da starań 
Związku Izb Rzemieślniczych w zakre- 
sie obniżenia podatku od obrotu dla 
zakladów fryzjerskich i innych im po“ 
krewnych. Stawka podatkowa ma być 
obniżona z 3 proe. na 1 i pół proc. 


cie p. Manzagen poinformował zebranych 
o obecnej sytuacji, na miejscowym rynku 
pracy. 

Nie zanosi się na to, aby panująca obee- 
nie sytuacja uległa w najbliższym czasie 
poprawie, przociwnie pogarsza się, bo na- 
przykład szklarnia wymówiła wszystkim 
robotnikom, T. A. Z. zamknie drukżrnię i 
bielarnię, które czynne były zaledwie parę 
tygodni, zajmując się wykańczaniem Pow 
nej cgraniezonej ilości towatu żyrardow« 
skiego. 

Bezrobotni w nadchodzącym sezonie let- 
nim bedą mogli być zatrudnieni tylko na 
robotach publicznych miejscowych, a może 
i poza miejscowych np. przy obwałowaniu 
Wisły i w kamieniołomach w Zagnańsku, 
o ile nadejdzie stamtąd zapotrzebowanie, 

Ilu rabotnków zatrudnionych bedzie na 
robotach publicznych w bieżącym sezonie 
letnim tego kierownik nie moża ustalić, 
gdyż do tej pory niewładomo w jakiej wy- 
sokońci subwencję przyzna miastu zarząd 
Fundoszu pracy w Warszawie. 

W dyskusji ustalono, że do pracy przyj- 
mowani przedewszystkiem bodą żywiciele 
nafliczniejszych rodzin, Czas najwyższy, 
aby nareszcie fundusz pracy ustalił wyso- 
kość tegorocznej subwencji dla miasta. 

——000 

(2) Z ŻYCIA ROLNIKÓW W POWE- 
CIE. W Będuszu odbył się jednodniowy 
kurs ogrodniczo - rolniczy, zorza ZOWA- 
ny dla członków tamtejszego kółka rolni- 
czego przez okręgowe towarzystwo organi- 
zacyj i kółek rolniczych w Zawiercia. Re- 
feraty na kursie wygłosili instr. Wercsz- 
czaka i Kujda. Podczas kursu odhył sią 
praktyczny pokaz cięcie i prześwietlania 
koron u drzew owocowych. Pokaz, którego 
dokona! instr. Wereszczaka odbył się w 
ogrodzie szxolnym, doskonale utrzyma- 
nym i pozostającym pod stalą opieką kie- 
rownika szkoły p. P, Pietrzaka. W Lgocie 
odbyło sią walne zebranie kółka rolnicze- 
go. Przewodniczył agronom powiatowy p. 
Władysław Słociński, Na zebrania między 
innemi przyjęjo do wiadomości sprawo- 
zdanie z działalności ogólnej i kasowe, a 
po udzieleniu ustępującemu zarządowi ab- 
solutorjum, dokonano wyboru nowego at- 
rządn. Prezesem kólka wybrany został p. 
Motyl. 

(2) WYNIK OBŁAWY POLICYJNEJ. 
W tych dniach w całym powiecie zawier- 
ciańskim przeprowadzona została obława 
policyjna, podczas której przeszukano wszy 
stkie spolunki i meliny złodziejskie. W cza 
sie obławy między innemi znaleziono t 
skonfiskowano, jako posiadane bez zezwo- 
lenia władz: 5 rewolwerów, 1 lufę karabi- 
nową. 1 bagnet, 1 karabin, 9 fuzji. 1 flo- 
wer, 1 szablę i 70 naboi. 

(z) WALNE ZEBRANIE WINCENTEK. 
Dziś o godz. 5 popołudniu w kancelarji pa- 
rafjalnej odbędzie się walne doroczne ze- 


„branie członków stowarzyszenia pań mi- 


łosierdzia św. Wincentego a Paulo. Człon- 
kinie towarzyszenia proszone są o liczne 
przybycie. 

RTSP 


Czy iesteś członkiem 
L. O. P. P.? 
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Z OLKUSZA 
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Nie doszło do porozumienia w cementewni „Wiek” 


W dniu 24 bm. odbyła się konferencja 
delegatów robotniczych cementowni „Wiek 
w Ogordzieńcu z zarządem fabryki w spra- 
wie zawarcia nowej umowy na r. 1986. 

Konferencja odbyła się na zaproszenie 
zarządu fabryki z udziałem sekretarza 
zawiązku robotników przemysłu chemiczne- 
go p. Knieji. 

Ze strony robotników wysunięto przede 
wszystkiem żądanie podwyżki dotychcza- 
kowych plac o 15 proe. dla robotników 


Wczesna wiosna 


W olkuskiem od kilku dni panuje for- 
malnie wiosna; na łąkach, polach i w le- 
sie budzi się wszystko do życia. Zauwa- 
żono już ruch letniskowy: sporo osób przy 
jeżdża z Zagłębia w olkuskie w poszuki- 
waniu letnisk i wygodnego spędzenia sil- 
ku letnich miesięcy zdała od zaduehu i 
dymu miast zagłębiowskich, 

Oczy zagłębian zwrócone są na osiedle 


(o) PÓŁ TONNY ŻELAZA SKRADLI 
4 POCIĄGU. W nocy na 24 bm. kilku nia 
zwanych sprawców okradło wagon, załado- 
wany żelazem z przesyłki: Sosnowice — 
Chelm. 

Złodzieje wyrzucili z wagonu pocią- 
gu, będzącego w biegu na szlaku Strzemie- 
szyce — Sławków ogółem 680 kg. rożnego 


Z KIELC 
BRNIE TOTEAWOSAA 
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dniówkowych, oraz 20 proe. dla robotni- 
ków akordowych, a nadto jednorazowej za 
pomozi dla wszystkich robotników w Wy- 
sokości 0 zł. na zamiąvy wiosenne. 

Warunków tych zarząd fabryki nie przy 
jął, wobec czego konferencja zostala przer- 
wana. - 

Gdyby fabryka nie była skłonna d9 
przyjęcia tych warunków, jest możliwość 
wybuchu strajku. 


a ruch letniskowy 


Bukowna, gdzie bezwarunkowo zapowiada 
się przyjemne spędzenie lata wśród o!brzy 
mich lasów sosnowych, basenów, plaż itd. 
Przypuszczać należy, że Bukowno da 
maximum tych przyjemności, tembardziej 
że na osiedlu powstało już kilka ładnych 
i wygodnych domków, a magistrat elku. 
ski obiecuje dalsze wygody leinikom. 


żelaza, jak bednarki, płaskiego, obręczy 
it. d. 

Cześć żelaza złodzieje sprzedali do skła. 
du znanego pasera Dawida Sterna w Strze 
mieszycach, znajdującego się obecnie W 
wiezieniu. 

Żelazo to odebrano i zwrócono kolei. — 
Dalsze dochodzenie w toku. 


Krwawa sprzeczka © pannę miedą 


Urażony konkurent do tańca kładzie trupem nowożeńca 


W czasie zabawy weselnej we wsi 
Brzozówka, pow. miechowskiego wy- 
nikła sprzeczka o taniec z panną mło: 
dą, pomiędzy Antonim Osuchem, a jej 
mężem Stanislawem Gorgoniem. 

Zazdrosny mąż nie pozwolił żonie 
tańczyć z Osuchem, twierdząc, że on 
ma pierszeństwo. 

—— e 

(k) STRAJK TAKSÓWEK. W Kiel- 
each rozpoczął się strajk taksówek. Straj- 
kujący domagają się obniżenia, wygóro- 
wanych według nich opłat od taksówek 
płaconych na rzecz magistratu m. Kiele. 

Strajk ma przebieg spokojny. Na mie- 
ście widać wzmożony ruch dorożek kon- 


. nych. 


(k) NOWY SEKRETARZ WOJEWO- 
DY. Dotychczasowy urzędnik wydziału spo 
leczno - politycznego urzędu wojewódzkie 


2 


Ale udawać się do urzędu — pow- 
tórzył, marszeząc brwi z niezadowo- 
leniem. — Zła sprawa do czarta! Joan- 
na zbiegła z więzienia. W  przypusz- 
czeniu, że celem jej ucieczki było odma 
lezienie swych dzieci i że zgłosi się tu, 
żądając wskazówek, rozesłano jej ryso 
pis do policji i merostw. Zaledwiebym 
rzucił to. zapytanie, jużby sądzono, że 
jestem przez nią przysłany; w przy- 
uszezeniu, że wiem, gdzie ona się zna; 
duje, przytrzymałoby mnie jako podej 
rzanego, co mogłoby zarazem zwrócić 
uwagę i na mój ostatni zamach A to 
ładniebym się ubrał!. Co począć! — mó 


wił, przystając w zadumie. — Gdvbym 


ehoć tutaj znał kogo. 

Tak rozmyślając, iść począł ze sDu- 
szczoną głowa. Po chwili znowu przy- 
stanął. a następnie jakby powziawszy 
postanowienie, szedł pewnym krokiem 
do urzędu mera. Przybywszy tam 
zwrócił sie do siedzącego za stołem mło 
dego urzednika 

— Czy nie mógłbyś mnie pan objaś 
nié —rzekł — kto był tutejszym me- 
1em w rokn 1861 i 18629 

— Najehetniej -- odparł zzpyta- 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
: ZWYCIĘŻA! 


W wyniku sprzeczki Osuch dobył 
rewolweru i strzelił do Gorgonia, kla- 
dge go trupem na miejscu. 

Zabójca. pana młodego stanął obec- 
nie przed sądem okręgowym w Iil- 
cach i skazany został na 5 łat więzic- 
nia. 


go w Kielcach, mgr. Juljan Grodzicki, 0b- 
jął z dniem 24 bm. stanowisko sekretarza 
osobistego wojewody kieleckiego. 

(k) WYBITE SZYBY. W lokalu stron- 
nietwa narodowego w Kielcach, niewykry 
ci dotąd sprawcy wybili ub. nocy kilka 
szyb. 

Policja prowadzi w tej sprawie docho- 
dzenie. 

(xk) WYSFAWA ŚWIĘTOKRZYSKA. 
Z początkiem kwietnia br, przeniesiona '% 


POWIEŚĆ. 


ay. — Ówezesrpm merem był Duche 


min, brat mojego ojca. 
— Pełni on dotąd swe obowiązki? 
— Nie, panie uwolnił się ze służby 
— Zamieszkuje w Joigny? 
— Nie, mieszka w Dijon, 
nym swym kraju. 
— A więc jest moim 
kiem! — zawołał Sacliveau. 


rodzin- 


wspórziom: 


— Jakto? pan zatem, jak i ja rów- 


nież pochodzisz z Coted' Or? 
— Tak, panie. 


— Pragnąc widzieć się z mym stry 
jem, masz zapewne jakiś do niego in- 


teres? 


ku 1861 nh 1872 — wyrzekł Owidiusz 


— Możehvm ja mógł je panu ndzie- 


lić? Z przyjemnością to uczynię. 
Solivean milczał. namyślając 


co poczać. Młodv urzednik miał nader 
sympatyczne powierzchność. Mimo t) 
waha? sie. czy można mu było jasno 
postawić zanvtanie. Obawa wzbnd zenia 


podejrzeń zatrzymywała go w tyw 


w zeledzie Owładniety bojaźnia, 


— Chciałem go właśnie prosić o dr 
bne ohiaśnienie. odnoszące się do ro- 


1 
SIę, 


m'ał 
już odejść, gdy drzwi się nagle otwar- 


m 


stanie z Warszawy do Kiele, 
Swietokrzyska, która mieści się 
w salach kasyna oficerskiego przy 
Szucha. 

Wystawa, jak już donosiliśmy, została 
arządzona dla uczczenia 10 roeznicy zgonu 
znakomitego pisarza i patrjoty Stefana 
Żeramskiego i dla zaznaczenia trzydziesto 
iecia istnienia Polskiego Towarzystwa Kra 
joznawczego. 

Wystawa rozpada się na działy: geolo 
ziczny, botaniczny, leśny, rolniczy, etno- 


wystawa 
obecy:te 
alei 
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grafiezny i prehistoryczny. Jest też repre 
zentowany dział gospodarczy. Na dział 
ten m. in. złożyły się eksponaty nadesłane 
za staraniem Kieleckiej Izby Rzemieśla!- 
czej przez rzemiosło z terenu Gór Świcte 
krzyskich. 2 
Wysjawa bedzie otwarta w Warszawie 
do 29 marca włącznie, poczem zostawie 
przewieziona do Kiele, gdzie powiększona 
zostanie szeregiem nowych eksponatów 
Przygotowania do urządzenia wystawy 
już trwają. 
ERBROERPRWIK, 


"Marcowe rozmyślania 


Przeszedł luty, który bynajmniej lu- 
iym“ nie był, a uśmiecha się marzec, ktory 
bynajmniej do marzeń nie usposabia. 


Wogóle czasy ostatnie, w myśl wołania 
va pustyni jednego z prorcków: „Prostuj 
cie ścieżki psństwowe!ć odznaczają sie 6- 
yromną prostotą — życia, sprostowaniami 
» prozie, upsoszczeniami — w izbach skar 
kowych (Ha! ha! ogarnia mię śmiech pi: 
sty, a potem litość i trwoga...) i prostodusz 
nością — obywateli; więcej nawot duszaćś 
ścią — po otrzymaniu uproszezenego obli- 
czenia wymiaru podatków. 

Uproszczeaja te wydają obfite plony: 
przyjęto nowych urzędników, wskutek c:e 
go bezrobocie zmniejszyło się wybitnie i 
wypitnie; po staremu tylko urzędnicy cho 
dzą od domu do domu, upominajaąe się po 
raz dwudziesty czwarty o należność za po 
datek zapłacony rox temu. 

Prostowanie tedy idzie całą parą. nato 
miast ścieżki pozostały jak dawniej. Tak 
jest lepiej, bo wycbrażźcie sobie, kochani 
obywatele, coby to bylo, gdyby ulice miast 
znydebiowckich były brukowane — przy ła 
kim rachu. 

Jaki rumor, jaki halas! 


A tak — pojazd mechaniezny,  mkaucy 
2 szybkością jednego konia dorożkarskie 
go, cichutko sobie pomyka w obłokach zło 
tawcga nytu. Niema kynaminiej powoda 
de czarnej rozpaczy, boa choe'aż nie wezsst 
bie ulice są wykrukowane, ale zato wszyst 
hie wybrakowane. Nie należy tedy patrzeć 
4 rozpaczą, ponieważ nasze zarządy miast 
cyłosiły w swoieh ekspose, że to wszystko 
rozpatrzą. 
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Wyrezumiali złodzieje 


W Londynie skradziono  hrabinie 
Annesiey z sypialni klejnoty wysokiej 
wartości. Charakterystycznem jest, że 
złodzieje, po dokonaniu kradzieży, po 
zostawili na miejscu doskonałe kopje i 
imitacje skradzionych precjozów. 


iy a w nick ukazał się mężczyzna © 
gminnej, pospolitej postaci i wszedł do 
liura. Spostrzeglszy wchodzącego mło 
dy urzędnik zbladł nagle i powstał 
zmięszany. j ; 

— Ha! panie Duchemin — mówil 
przybyły podniesionym glosem, brutal- 
nie —cheac pana schwytać, trzeba aż 
tutaj przychodzić? s 

— Tecz panie — jąkał młodzieniec. 

— Nie ma żadnego lecz... Pan żart: 
jesz sobie ze mnie. Ja tego nie cierpię 
dłużej! 

-— Ależ nie krzycz pan tak głośno 
proszę zaklinam — jąkał błagalnie Dn 
chemin. 

— Będę krzyczał, ile mi się padota 
i tak głośno. jak zechcę. Jedyna to kara 
dla tych, którzy zasługują, by im jaw 
nie wyrzucano ich sprawy. Mają to, ©» 
wvwołali. Zapłać mi pan, a milezeć bę 
dę! 

--- Prosiłem. abyś pan był cierpli- 
wyn... zaczekał... 

— Tak? Swaśń miesiecy już cze- 
kam.. Przez sześć miesiecy nan nmie 
zwodzisz z tveodnia na tvdzień. mino, 
iù wiesz. ża bvłohv dość zanieść mi pań 
skie weksla do sadu, aby cię pochwyci 
E żaneowmi. 

— Prosze o ostatnia zwłoke... Tli- 
tni sie nan... Zostaw mi czasu choć ty 
dzień 7eszeze.. 

— 7awracanie głowy! Co naiwyżej, 
do jutra mosę zaczekać — wołał zane- 
rzonv wierzvciel. — .Teżeli jutro wic- 
mzaram nie oddasz mi nan tvsiaca 
franków, jakie ci pożyczyłem, będas 


przekonanym, że na wekstu bvł własno 


Dąbrowa Ji tylko niema swego ek:pose, 
bo wybrany w R. P, 1935 prezydent, wziuł 
1ogi za pas ‘pewnie ma ich na za-pas) i 
poszedł prosto de Kalisza, by tam wygło 
sie ekspose. Oby mu się tam szcześciło! 

Nowy zaś prezydent, wybrany przygni 
tający większością 2 głosów, aczkolwiek ma 
czerwony pas, ale za pasem nie... Zanim w 
chwale wkroczył w mury  przeświełneża 
magistratu, został podobno odrazu ntytu- 
łowany „eks“ by się biedaczek nie trudzi 
ı nie marudził przez długich 10 lat, 

Niezawsze ekspose wygłasza eks - poseł, 
tak jak eksport niezawsze oznacza eks * 
port. 


M. P. 
TEATRZE PATYK ENEE TST SS e W 


W Anglji jeden z wielkich banków roz 
stawił uliczne automaty swe, do któ- 
rych interesanci mogą wnosić wpiaty, 
otrzymując natychmiast jaknajdoktad- 
miejsze pokwitowanie. W automatach 
tych można również zmieniać pieniądze 


ręczny podpis twojego stryja, tak do- 
brze przez ciebie naśladowuny, daję ci 
słowo honoru, że godziny dłużej cze- 
kać nie będę. Nie udam się do twojej 
matki, by mi zapłaciła... nie! ale zanie 


sę te weksle do prokuratora i sądu. A. 


więc do jutra w wieczór, panie Dacie 
min! 
Ta wyszedł wściekły, trzasnąwszy 
drzwiami. 
XIII, 


Mlody urzędnik upadł na krzesła 
złamany, obezwładniony, i ukrył 
twarz w dłoniach. Przez palce łzy nia 
przeciekały obficie. 

— Wybacz pan — rzekł nagle Owi 
djusz, podchodząc ku nieszczęśliweria 
-— wybacz, żem był  mimowolnym 
świadkiem tak przykrej sceny... Dał: 
Lym był wiele, aby nie słyszeć obelg. 
jakie ów człowiek bez serca rzucał ci 
w twarz tak brutalnie w mej obecność: 

Urzędnik, podniósłszy głowę, zaczął 
mówić, łzy ocierając. 

— Zasłużona to kara, panie! Popel 
niłera błąd... więcej niż błąd, bo zbrod 
nię!.. Człowiek, którego pan widziałeś 
przed chwilą, jest kupcem zamożnym 
w Joigny. — Zostaje on w stosunkach 
handlowych z mym stryjem. W zesz- 
łyra roku miałem kochankę, do kterej 
przywiązałem się jak szalony... Stara- 
łem się zadawalniać wszystkie jej fait 
tazję. by zyskać jej miłość, a nie mia 
łem pieniędzy... ani kredytu. Praw 
dziwy szał ogarnął mój umysł... 

(D. c. m). 
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3eraud, wsiadł, 


— Do prefcktuty! — zawołał komi 
satz, wsiadając kolejno i zatrzaskując 
drzwiczki za sobą. 

W powozie wymienieni trzej męż 
czyźni w ten sposób się umieścili. 

Beraud siedział pe prawej strons 
rzekomy komisarz obok z lewej; ageut 
zaś, siedząc na przedniej ławeczce na 
wprost kupca djamentów, objął noga 
mi nogi uwięzionego. 

Po otrzymanym rozkazie, woźnica 
caciąl konta 1 szybko ruszył z miejsca. 


Beraud zasunięty w kąt powozu, 
jak masa b ezwładna, z głową na piersi 
spuszuzoną, zdawał się nie nie widzieć, 

ni słyszeć, 

Jziesięć minut tak upłynęło. Powów 
przebiegł bulwar Magenta, i wjechał 
w opustoszałe wice bulwaru Woltera. 

Nagłe woźnica uderzył rękojeścią 
bicza w przednią szybę powozu, a jed 
nocześnie nastąpiło coś przerażają ego. 


Na owe hasło, ponieważ było to 
hasłem wskazującem, iż korzystając % 
wyjątkowege osamotnienia okolicy, 
działać należało, agent. siedzący na 
przeduiej ławeczce powozu, rzucił -się 
na Edmunda: Beraud, i trzymaną w 
ręku chustką zatkał mų usta, Jednocze 
śnie mniemany komisarz do spraw są 
dowych pochwycił ręce miljonera, i 
zanim ten zdcłał poruszyć się z miej- 


sca, został skrępowany łańcuchami, 


tak, iż mie zdołał stawić najmniejszego 
oporu, ni wołać 6 ratunek. 
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Pochwycony w ten sposób Beraud, 
uczuł, iż zmysły mięszać mu się po- 
czynają. 

Wkrótce jednak 
tomność, 

— Otóż jestem zgubiony! — my- 
álat. Te łotry czyhały na mój mają- 
tek.. Podeszli mnie podstępem zbrod 
niarze.. wpadłem w ich sidła, z któ- 
rych uie wydobędę się więcej! —- U! 
moje przeczucia... moje przeczucia... 
moje przeczucia.. jakże mnie one nie 
myliły! 

Podczas tych myśli przygnębiają- 
cych, wściekłość go ogarniała. Zrob l 
OA, chcąc podnieść obie skrępo- 
wane ręce do twarzy, i zerwać z ust 
chustkę. Jeden z rzekomych agentów 
chwycił ge za ramię dłonią, jakby o- 
bręczą żelazną, zmuszając do pozosta- 
nia w spokoju. Drugi opryszek wydo 
bywszy z kieszeni mały sztylet indyj 
ski, zwrócił się ku  nieszezęśliwemu, 
wołając: 

— Jeden ruch... jedno słowo... a zgi 
niesz! I ostrze sztyletu oparł na p-er- 
siach Edmunda Beraud. . 

Oczy uwięzionego ponurym ogniem 
zabłysły. 

Gdyby zbrodniarz mógł był do- 
strzec ów straszny wyraz oczu swej 0- 
fiary, zadrżałby niezawodnie pomimo 
swego ASTRA zuchwałstwa. 


“KXXIV 
piat Beraud nie poruszał się 
wcale. 


odzyskał przy- 


ri 


Dół T lat rozwoju prasy 


— Zabiłby mnie bez wahania... po 
myślał, — W jaki sposób bronić się 
przeciw tym ludziom? — Jak wym- 
knąć się z rąk tych zbrodniarzy. 

Pot lodowaty spływał mu jb czcłe. 

Arnold, ścisnął mu ręce siłnie lañ 
cuchami; ich stałowe drobne ogniwa, 
zaciśnięte około pięści uwięzionego, ra 
niły mu ciało, wywołując krople krwi 
na powierzchnię. skóry. 

Opróz nicwysłowionych cierp:.cń 
moralnych, boleść fizyczna, jakiej do 
świadczał nieszczęśliwy, przechodziła 
jego siły. 

Powieki u oczów mu drgały. Jakiś 
ciemny oblok, zasiany  plomienistem 
iskrami wzrok mu zasnuwał. Głowa za 
chwiała mu się na ramionach, osurął 
się wtył i zemdłał. 

Arnold Desvignes, nie spuszczający 
oka z najmniejszego jego poruszenia, za 
uważył to. 

— Omdłał!...  wyszepuą!ł; — eloż 
czego mi wlaśnie potrzeba. — T nie 
zwlekając, wsunął obie rece w kiesze 
mi okrycia Edmunda. ; 

Palce jego napotkaly jxrtfel. Tego 
szukał właśnie. Ów portfel w oka 
mgnienia z kieszeni zemdlonego prze 
szdł do jego kieszni. 

Trilby niespostrzegł owych łotrow- 
skich manewrów Arnolda. Zresztą 
nie obchodziło go to wcale. Will Scott 
w miłązeniu poganiał konia, i wkrótce 
przybyli do Vincennes. 

Ów zaimprowizowany woźnica zna 
jąc dobrze okolice Paryża, jechał nie 
zatrzymując się wcale. Przybywszy w 
miejsce, nazwane La Turnelle zagiębił 
się w łas, a  okrążywszy go, zwrócił 
się na drogę, wiodącą do Joinville - de 
Pont. 

Chcąc z Joinville udać się de 
Saint - Maur - les - Fosses, trzeba prze 
jechać w poprzek relsy drogi żalaznej., 

Jedenasta uderzyła na stacyjnym 


"zegarze. 


Pociąg nadchodził z Paryża. Zam- 
knięto batjerę. 


Strażnik otulony w kapotę przed 


Pierwsza gazeta pólska powstała w Krakowie 


W prawdzie niektóre źródła, bardzo 
zresztą nieliczne, podają rok 1486, ja- 
ko datę wynalezienia przez Gutenberga 
draku i rzucenia przez to podwaliny 
ped wspaniały rozwój sztuki drukac- 
skiej, a pośrednio i prasy, ałe napraw 
dę, od obchodu prawdziwej półtysięcz 
nej rocznicy narodzin tego epokowego 
wynalazku dzieli nas jeszcze lat przy 
najmniej cztery. Przyjmuje się bo- 
ss, m, że Gutenberg wpadł na genjalną 

vál wycinania z „drzewa, względnie 
| REAL z metalu poszczególnych 
znaków pisarskich i składania ich w 
w ier S26; 


OKOŁO R. 1440. 


Jego poprzednicy, do których zali 
czyć należy chińskich wynałazców VE 
wieku, rzeźbili bowiem tekst całej stro 
by na deszczułkach i powielali, De- 
szezuljek tych nie można było już użyć 
poraz drugi do drukowania innego 


tekstu, co proces powielania bardzo u- 


twudniało i podrażało. 

W związku ze zbliżającą się roczni 
cą wielkiego wynalazku, warto przy- 
pomnieć kilka dat z tej dziedziny. 

Pierwszem dziełem wydrukowanem 
w drukarni Gutenberga była biblją 
(1455 r.) 

Już w r. 1465, a więc w dziesięć lat 
po otwarciu drukarni Gutenberga, 
Günther Zeiner z Rautlingen 
przybył z własną wędrowną drukarnią 
do Krakowa i tu rozpoczął prace, dru 

ktjąe książki po łacinie. 

Następnie zj jawił się w éw =esnej 
stolicy Polski Świętopełk Fiol, który 
wydrukował pierwszą na świecie książ 

kę słowiańska. 

Miało się to stać 

W R. 1483. 


Ale dopiero bogaty mieszczanin kra 
kowski, winiarz z zawodu, Jan Haller, 
założył w r. 1505 pierwszą stałą drukar 
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„Zdrój posiada w 


"Takie były 
polskiego. 

Wynalazek Gutenberga, który w 
paru dziesiątkach lat pobił cały świat 
cywilizowany, stał się”: podstawą ol: 
brzymiego rozkwitu prasy. 

Godność i tytuł najstarszego dzien 
nika Europy przypada „Fransfurier 
Zeitung“ (rok założenia 1615). 

Nosił on wówczas nazwę. „Frank- 
forter Journal“. W Anglji pierwsze re 


początki drukarstwa 


„galarne wydawnictwo, zasługujące ua 


nazwę dziernika, powstało w 1662 r. 
3 STYCZNIA 1661 ROKU 
wyszedł w Krakowie pierwszy numer 
„Merkucjusza polskiego erdynaryjne- 
go, dzieje wszystkiego Świata w sobie 
zamykającego, dla informacji pospo- 
litej“. 

Od r. 1729 Jan Naumański: rozpoczał 
wydawanie w Warszawie „Kurjwa 
Polskiego”. Do naszych czasów dotrwa 
ła: „Gazetą Warszawska”, zawieszona 
ENPUES OESS. 


w r. 1935, i R urjer Warszawski”, zalo 
żony w r. 1821. 

Olbrzymi krok naprzód postawiła 
prasa w ub. stuleciu. W pierwszej je 
go połowie Amerykanin Hill rozpoczą 
próby, a. jego rodak Hee.w dwanaście 
lat później, te znaczy 
w r. 1847, skonstruował pierwszą ma 
szynę rotacyjna. 

OKOŁO ROKU 1856 
w Anglji i w Ameryce niemal równo 
cześnie skonstruowano linotyp, prze- 
dziwny instrument, który zastąpił ze- 
cera przy kaszcie. 

Te dwa zasadnicze ulejszenia wy- 
nalazku Gutenberga umożliwiają dzi- 
siaj drukowanie dwy miłjonów egzem 
plarzy dziennika dziennie, przy pomo 
cy jednej maszyny rotacyjnej. Dzięki 
nim doszedł do tego fantastycznego na 
kładu wielki dziennik londyński „Dai 
ly Herald“. 


Otwarcie sezonu 


Ino wrocławiu—Zdroju 


'Tysięczne rzesza osób teskniących po 
całorocznych trudach znojnej pracy do re- 
gonerującej nadwątlony organizm kuracji 
i kojącego nadszarpane nerwy, wypoczyn- 
ku dowiedzą się z zadowoleniem o otwar- 
ciu z dniem 1 kwietnia słynnogo w całej 
Polsce zdrojowiska solańkowego i i borowi- 
nowego Inowrocław Zdrój. Inowroclaw 
całym kraju zarówno 
wśród tysięcy rokrocznie wr acających tam 
stale kuracjuszy, jak również w opinji kół 


lekarskich i wybitnych balneołogów swą_ 


ustaloną tradycje i zasłużcna sławą jako 
zdrojowisko par excellence zachodnio - en- 
ropejskie o łagodnym, nadmorskim klima- 
cie postawione na wysokim poziomie kom- 
fortu, kultury mieszkaniowej. hygjeny te- 
czenia, urządzeń leczniczych i kąpielowych 

prawdziwie narodowej atmosfery, a co naj 
ważniejsze pierwszorzednych środków lecz 
niczych. Solanki do kąpieli o wysokiem 
stężeniu 31 proc. i niskoprocentowe kwasa 


węgłowe (nauheimskie), źródła słono - 
gorzkie do picia, kąpiele borowinowe 0 
wybitnych własnościach leczniczych, wzie- 
walnie solankowe, emanatorjum radowe, 
nawskroś nowoczesne oddziały wodoleczni- 
cze, oto najważniejsze środki lecz zace ren- 
matyzm, artretyzm, podagre, schorzenia 
serca, choroby kobiece, dzieci i nerwow ych 
itd. System kuracji ryczałtowych 2,.3 i 4- 
tygodniewych wyjątkowo niskich zadtoso- 
wano w pełni w [Inowrocławiu Zdroju do 
obęenych możliwości finansowych budże- 
tu kryzysowego kuracjusza. 

Zarząd Zdrojowiska objał obecnie wie- 
lole:ni dyrektor śląskiego Zdrojowiska Ja- 
strzębia Zdrój pan Z. Dworczyk, uczestnik 
powstania wielkopolskiego i śląskiego, je- 
den z najwybitniejszych fachowców w. tej 
dziedzinie w kraju i spreżysty organiza- 
tor (vide Wiadomości Turystyczne z dn. 1 
lutego br.), 


deszczem, posłyszawszy turkot nadjeż 
dżającego powczu, podszedł wołając: 
— Stój! 

Wii ill Scott zatrzymał w biegu zapae 
nionego konia, ze skóry, którego obiok 
pary wychodził. 

Maszyna pociągu Świstała, sunąG 
w ciemnościach, jak potwór fantastycz 
ny z płomieniejącemi GCZYMA. s 

Gdy pociąg przemknął,. strażnik ať 
sunął barjerę. Droga otwarta byla- 
teraz. 

Will Scott, zaciąwszy silnem uderz 
niem konia, wyczerpanego z sił, zawró 
cil na gościniec Joinville. Jadąc ią 
drogą aż ku kościcłowi, skręcił w opu- 
stoszalą aleję, wśród pola idącą. 

Podkowy znażonego konia ciężka 
uderzały w błotnisty grunt, przesiąk = 
nięty wodą. 

Zrzadka stojąco tu domy, w zaacz 
nej od siebie odległości, wszystkie by- 
ły zamknięte. Nigdzie Światło nawet 
przcz szpary okiennice widzieć się nie- 
dawało. 

Deszcz lał hezprzestannie, jak gdy- 
by nowym potopem nawiedzić chciał 
ziemię. Od czasu do czasu zrywał się 
wicher gwałtowny, szamocząc gatezia 
mi drzew w lewo i prawo. 


Przybywszy na odległość kilku me 
trów od drogi wiodącej do Pare-Saint 
Maur, były sekretarz Richeta, otwo- 
rzył drzwiczki powozu, a wychyliwszy, 
się nazewnątrz, rzekł do Scotta: 

— /Zawróć na lewo... i jedź zwolna... 
Nie chcę, ażeby turkot powozu został 
dosłyszany przez zamieszkujących w, 
willach sąsiednich. Ujechawszy oko 
ło dwustu metrów, zatrzymasz się.=- 
iWysiądę z powozu i będę szedł na- 
przód, służąc za przewodnika. 

Woźnica, posłuszny otrzymanym 
poleccniom zwrócił na lewo, zwolnił 
bieg konia, i przystanął we „wskazanej 


odległości. 
(D. e. A). 


Zamrażalnia ryb w Gdyni 


Rozpoczęta w ub. roku budowa za- 
mrażalni ryb morskich w Hali i Chiod 
ni Rybnej w Gdyni, dobiega już koń- 
ta. „Wydajność zamrażalni wynosić 
będzie 20.000 kg. ryb na d be Należy; 
podkreślić, że projekt zamarażalni po- 
chodzi od "polskiego inżyniera, a cał- 
kowite urządzenie zamrażalni © war- 
tości 100.000 zł., zostało wykonane cał- 
kowicie w kraju. Uruchomienie zamra 
żalni pozwoli na bardziej racjonalną 

gospodarkę w naszym rybołówstwie 
mors skiem. 


——ogo—— 
Wartość brylantow świata 


Wedlug sprawozdań pewnego bel- 
gijskicgo towa rzystwa naukowego 18t- 
niej obecnie na Świecie 38.000 kilo- 
gramów brylantów. 

W Afryce południowej wydobyte 
zostaly przez 4 laty 34.000 kg. hrylan- 


tów, 
Brazylja w wieku XVIII i XTX, 
dala 2.000 ,kg., A przed XVII wie- 


kiem Indje — 2.000 brylantów, 

Cena tonny brylantów. wynosi 1 
miljard franków frane. (około 300 mi- 
ljozów złotych). 

Wartość więa „wszystkich br vlan- 
tów świata wynosi 38 miłjradów fran- 
ków. 

a zPOPT Z 


Czy wiecie, że... 


Na francuskim rynku książek pojawiły 
się książki z barwnego niełamliwego, ela 
stycznego szkła. Nazwisko autora i tytuł 
są wglębione; poszczególne strony "a spe- 
rządzone ze szklá matowego, tak że druk 
zupełnie nie przebija na drugą stronę. 

s a 

W Wiedniu pewien profesor prowadzi 
oryginalną szkołe. Metoda jego nauczania 
vofega na tem, że nie narzuca swym ucz 
niom wiadomości wedle zgóry ulożonego 
planu, lecz tylko te, o które dzieci się upa 
1ninają. Nie zadaje pytań dzieciom, jak się 
to w szkołe praktykuje, ale tylko na pyta 
nia odpowiada. 
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Chcesz kupić 


świąteczne artykuły kolonjalno - 
spożywcze pierwszorzędnych ga- 
tunków po najniższych cenach? 


Zwróć się do 
CHRZESCIJANSRIEJ N HURTOWNI 


TOWARÓW 
Kolonjalno - Spożywczych 


A Blajer i H Sroczyński 


SOSNOWIEC, Targowa 1. Tel. 4-26 
róg Małachowskiego. : 


HURT. DETAL. 


— Dostawa natychmiastowa. — 
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WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. #8 
poleca 

Naukę języków obcych bez nail- 

czyciela zapomocą następujących 
książek: 

1. Język Rosyjski dla Polaka. 

Cena Zi. 4. — 

2. Język Esperanto dla Polaka. 

3. Słownik esperanto - polski 

(mały) Cena Zł 1.50 — 

4. Słownik języka Esperanto (du 

35) (polsko-esperaneki i esper 

polski. Cena ZŁ 7.50 — 

Prospekty i katalogi na Żądanie 


Kupon ulgowy 


upoważnia czytelnika „Expresu Za 
glebia“ do korzystania z 20 proc, rā- 

PE z cennika Wydawnictwa „HA- 
WU” Warszawa, Królewska 25. — 


ZE SPORTU 


Współpraca miejskiego komitetu W.F. i P.W. w Sosnowcu 


z organizacjami i 


Onegdaj wieczorem w ratuszu  808n0- 
wieckim odbyło się pierwsze zebranie kie 
+owników i referentów sportowych organi 
zacyj i stowarzyszeń z terenu miasta. 

Obecnych było 28 przedstawicieli orga- 
zacyj, Obradom przewodniczył prof. Kor- 
win — Olszewski. 

Na wstępie uczczono, pamięć Marszałka 
Piłsudskiego przez powstanie i chwilę ei- 
szy, poczem prof. Olszewski zreferował or- 
ganizację wychowania fizycznego w sio- 
warzyszeniach, charakter i program tej 
pracy. Program ptacy nad wychowaniem 


* fizycznem w stowarzyszeniach w ogólnych 


zarysach przewiduje: stworzenie odpowie 
dnich wasanków, szkolenie kadry instruk 
torskiej. organizację systematycznych ćwi 


stowarzyszeniawi 


czeń, akcję POS., zadanie lekarskie i zawo 
dy wewnętrzne organizacji. 

Na zebraniu ustalono, że każdej organi 
zacji miejski komitet WF. wyznaczny te- 
ren ćwiczeń oraz przydzieli odpowiedni 
sprzęt sportowy. 

Na zakończenie odbyła się dyskusja, W 
której przedstawiciele organizacyj i stowa 
rzyszeń mawiali braki i trudności w rea- 
lizowaniu programu WF. oraz składali 
sprawozdania z obeenej sytuacji. 

a è + t 

W dniu 27 bm. o godz. 14 w ratuszu od 
będzie się zebraniesprzewodniczących sek 
cyj miejskiego komitetu PW. i WF. w So 
śnowcu, celem ułożenia programu pracy na 
1906—37 r, 


Mistrz piłkarski okręgu kieleckiego 


walczyć będzie z Warszawą, Lublinem i Ł odzią 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu Pol- 
skiego związku piłki nożnej postanowiono 
zmienić, w myśl dyrektyw walnego zgroma 
dzenia PZPN., podział w poszczególnych 
grupach w rozgrywkach o wejście :lo ligi. 

Mistrzowie okręgów klasy A walczyć bę 
dą w następujących grupach: 1) Warsza- 
Pa; Lublin. Łódź, Kielce, 2) Poznań Pomo 

Foe, Śląsk, 4) Kraków. śląski podokręg robo 
iniczy, Lwów, Stanisławów, 4) Wilno, Bia 
łystok, Polesie, Wołyń. Mistrzowie posz- 
ase grup walczyć będą każdy z każ 

ym po dwa razy według systemu punkto 
wego, przyczem dwie pierwsze dr użyny 
wchedzą do ligi na rok przyszły, na miej 
see dwuch drużyn ostatnich, które spadną 
t ligi. 
E è + 

Na temże posiedzeniu wylosowaro pier 
bszą rundę rozgrywek między reprezenta 
kami okręgów o puhar PZPN. Pierwsza 


Sędziowie piłkarscy 
contra C. K. S 


„Swego czasu pisaliśmy o zatargu, jaki 
powstał pomiędzy podkolegjam sędziów w 
Sosnowcu i Czeladzkin K. S. Powodem 
konfliktu był list wystosowany do O, K. 
S. przez Czeladzki K. S. Treścią tego fistu 
sędziowie uczuli się obrażeni i pos stanowili 
nie prowadzić meczów Czeladzkiemu K. 8. 
Zatarz ten dotychczas nie został zlikwido- 
wany. mimo zbliżającego się terminu roZ- 
poczęcia mistrzostw. Na ten temat poczy- 
nają w Zagłębiu krążyć już różne plotki. 

Przypuszczać należy. że przy pewnej 
dozie dobrej woli zatarg ten zostanie zli- 
kwidowany w niedługim czasie ku zadowo 
leniu sędziów, jak również Czeladzkiego 
K S: 

Trwanie bowiem w zatargu może dać 
PZPN. w ręce jeszcze jeden atut przema- 
* wiający za zniesieniem autonomii sędziow- 
skiej. 


- MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE 0- 

KPAI TNURFTSKTEGO W BOKSTE, 
W zawodach startowało 34 zawodników 

y Lublina, Kiele i Ostrowea kieleckieco. 


Wydawca Hieleq* Monsiorska 


runda odbędzie się 21 maja według naste- 
pującego losowania: 1) Lublin — Kraków, 
5) Polesie — Warszawa; 8) Kielce — Poz 
nań, 4) Wilno — Liga a, 5) Stanislawów— 
Lwów, 6) Wołyń — Liga b. 7) Pomorze — 
Śląsk, 8) Białystok — Łódź. 

W ćwierćfinałach grać będą zwycięzcy 
meczów 1 — 2 dalej 3 — 4,5—6i6—8,a 
w półfinałach również według tego same- 
go systemu a zatem 1 lub 2, lub 3, lub 4, 0- 
raz 5 lub 6 z 7 lub 8. 

Na nadzwyczajne walne zgromadzenie 
polskiego kolegjam sędziów piłkarskich, 
które odbędzie się 29 bm. w Warszawie po- 
stanowiono wydelegować przedstawicieli 
PZPN. w osobach mjr. Jachecia (przewod 
niczący WSS. PZPN.) plk. Żolędziowskiego 
i p. Mallowa. Nadto zastanawiano się nad 
ogólną sytuacją w związku ze znanem sta 
nowiskiem większości sędziów piłkarskich 
i wysunięto szereg projektów zaradczych. 


A IES 


Tytuły mistrzów zdobyli: waga musza Sta 
churski KSZO, wicemistrz Bronisz WKS. 
waga kogucia Wisławski K. S. Z. O. wi- 
cemistrz 
waga piórkowa Krajewski K. 8. Z %. 
wicemistrz Zalewski PKS. waga lekka. 
Berg (Ludwików Kielce), wicemistrz Koe- 
jan KS7Q., wara półśrednia Andruszkie- 
wier KPW . Lablin. wicemistrz  Rolski 
KS7© waga Średnia Wójcicki ZS, wice- 
mistrz Franczak KSZO. waga półrieżka, Łu 
ka PKS. wicemistrz Sloboda KPW. Fixa 
ły sedziował w ringu p. Slabicki z Warsza 
wy. z 

X Turniej ping - pongowy w Grodźeu. 
Polskie towarzystwo gimnastyczne .So- 
kól“ w Grodźeu urządza turniej ping - pon- 
gowy o mistrzos:wo Grodźca, w którym 
moga. brać udzia? drużyny z terenu gminy 
Grodziec. 

Tnrniej otbedzie się w konkurencji dru- 
żynowei w dnin ?8 bm. i indywidualnej 
w drin 5 kwietnia br. 

Wpisowe od drużyny zł. 3, od zaw ad: 
nika zł 050. ZaJoszenia z wpisowem nadsy 
łać należy do dnia 26 bm pod adresem 
Stefan Zatoń rodziee k/Będzina, Gro- 
drierkia Mawarzystwo. 


Borkowski W. K. S. Kielce, 


EW" SAE SPESZ WE PON SED 4 


z. Najpiękniejszy film! 
BM EB EH 
KINO 


Palace 


IREN 


DZIŚ! 


KINO 
ZAGŁĘBIE 


„STADJON” | 


SOSNOWIEC, 3 Maja 29 


(obok Llbezpieczalni) 


Wszelkie artykuły sportowe: Tenis, piłka 
nożna, lekkoatletyka — wybór!!! 


ŻE 


FABR. CHEM. FARM. AD, KOWALSKI" WARSZAWA 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Wssoty pasik 


NA CMENTARZU. 


Przed grobem stoi pan i wzdycha: 

— Q, dlaczego ciebie musiała śmierć 
zabrać! 

Przechodzi znajomy i pyta: 

— Pewnie ropchował pam ojca. 

— Nie. 

-— To matkę? 

— Nie. 

— Dziecko? 

— Nie. 

— Może żonę? 

— Nie. 

— Kto tu wkońcu leży? 

— Pierwszy mąż mojej:żony. 


Drak. „&xpres Zagłębia” Sosnowice Teatralna 1. 


Bohaterka „Zaledwie wczoraj* 


wzrusza do łez w potężnym dramacie życiowym p. t. 


| me „Za chwile szcześcia 


W głównej roli męskiej ROBERT TAYLOR 


wan a POPOS Z. 7 ma). «at (-— e T 


Podstawą powodzenia kupieckiego jest 
k należyte oświetlenie wystawy Skiepowej 
»i piękne jej urządzenie 


“i 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. 


Według słynnej powieści L. Douglasa! 


i „Bocznej ulicy" 


A DUNNE 


METRZĘCSĘHIŁZĘ -i ostotkizijm | DZIŚ I 


Metropolitan 


llm rewelacja! — Film natchnienie! — Film o muzyce i miłości! 
Reżyserji genialnego RYSZARDA BOLESŁA WSKIEGO. 


W roli gł: LAWRENCE TIBBETT, najsłynniejszy baryton świa- 
(a i najpiękniejsza kobieta Ameryki VIRGINIA BONCE. 


Rekordowy nadprogram: Buster Keaton w najnowszej dwuakto 
komedii pt. „PRZYGODY REKRUTA" i ki PA: To 


Początek I seansu o godz. 17.30. 


Dziś i dni nastepne? 
Jedyna, niezrównana ulubienica miljonów LILIANA aSa w 


najlepszej i największej swej kreacji w filmie p. 


ZAPROSZENIE DO WALCA 


Przebojowe melodje! Wspaniała wystawa! Rozmach realizacji | 
Muzyka oparta na nieśmiertelnych motywach mistrza WEBERA | 


NADPROGRAM: Tygodnik Paramountu (wkroczenie wojsk nie- 
mieckich do Nadrenji). 


Na scenie FUT URINI (senior). Tajemniczy czlowiek. Zagadka XX 


wieku. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
BTO WETO URRZATOAA 


POSADY I PRACE 
PAETAE TEMEER O TAE RAA 


BIURALISTKA, buchalterka potrzehna. 
Oferty z warunkami „Expres Zagłębia” 
Będzin pod. „Biuralistka, 


POTRZEBNY czeladnik krawiecki od ZA” 
raz. Będzin, Kościuszki 52, Sagan. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
DESETE ARENSE AE 


SPOWORU wyjazdu sprzodam sklep Spo- 


żywezo - kolonjalny w dobrym punkcie— 


Wiadomość w administracji. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


BOWUKZE EVRE ARE ZYWO TNE ETA LI 
ZGUBIONO książeczkę wojskową oficer- 
ską na nazwisko Piotwa | dmunda Wierz: 
biekiego, wydaną przez P 
Łaskawy znalazca zwróci za wynagrodze- 
niem do Spółdzielni Spożywów „Zgoda w 
Piaskach, telefon 4-64.  — i 
JANINA KOZERA zgubila legitymacją 
szkolną wydaną przez Dyrekcję Szkoły Za- 
wodowej w Sosnowcu. a 
ZGUBIONE zostały legitym: macja bezr robo- 
eia i fotografja stwierdzająca tożsamość 
osoby na nazwisko Piotra Januszkiewicza. 
Dowody te uniewżania Się, 


RÓŻNE 

SD ARS 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia- 
domości, że 1. nieżonaty inżynier górniczy 
Artur Mieczysław Wolski, zamieszkały s 
Poznaniu poprzedni o w Sosnowcu, syn 
zorey górniczego Józefa Welskiego hata 
łego w Krakowie, ostatnio zamieszkałego 
w Sosnowcu i tegoż małżonki Stefanii % 
domu Kemona, zamieszkałej w Sosnowcu» 
2, niezarmężna Anastazja Teizlaff, bez z8- 


wodu, zamieszkała w Poznaniu, córka roiz.. 


nika Henryka Tetzlaffa i tegoż małżonki 
Stanisławy z domu Grabarzówny, zamaie” 


szkałych w Poznaniu. cheą zawrzeć zwią 


zek małżeński. O jakiejkolwiek przeszko- 
dzie należy donieść w przeciągu 16 dni n!- 
żei podn'sanemu urzednikowi stanu cywi” 
nego. Obwieszczenie nastapić winno te 
znanin i Sosnowcu. (w gazecie). FO; 
dnia 20 marca 1926 r. Urzednik 
wilnero /Frvde!). 


Redaktar odp. Tadeusz Lipski 


K. U. Będzin. ` 


Stanu CY- - 


